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Z przykrością wyznać muszę, że nie mogłem być 
na imieninach naszego wielkiego poety, Wiktora Hu­
go... i żałowałem tego mocno!

Uroczystość ta miała w sobie coś wielce naucza­
jącego.

Przypominacie sobie zapewne, że przed kilkunasto­
ma laty prasa reakcyjna nie mogła znaleźć w swoim 
słowniku dosyć obelg, aby go niemi obrzucić.

Dziś, wszystkie te niedostrojone głosy zamilkły 1
Genjnsz odniósł zwycięztwo nad wszystkieini teuj 

drobnemi nienawiściaiui.
....W sami, którzy 'Walczyli przedw jeg-o działalności 
politycznej, uczcili go jako poetę, którego wspaniały 
spokój jest światłem naszej epoki.

„Wiek ten miał dwalata“ gdy się narodził, oto 
siedmdziesiąt ośm lat już żyje, sześćdziesiąt lat pras 
cuje i wznosi nieuszkadzainy gmach swoich dzieł!

Teodor de Danville napisał wiersz godny zaprawdę 
tego, na którego cześć został stworzony.

„Geniusz za życia wkracza w nieśmiertelność!*
1 to jest prawda niezaprzeczalna!
Dziś Hugo ma już około swej głowy te blaski, któ> 

remi wieńczy wielkich ludzi jako koroną odległa 
jeszcze potomność.

Jest on ojcem przyszłości—jak powiedział Augier— 
i ojcem jedynym.

Mógłby był równie dobrze powiedzieć „praojcem!* 

Sobota; ś. Wincentego Biskupa. 
Niedziela: ś. Benedykta Opata. 
Poniedziałek: śś. Pawła B. i Oktawiana. 
Wtorek: ś. Katarzyny Kr. szwedzkiej p.

Długość dnia godzin 11 minut
Przybyło „ „ 4

Cóż kiedy jej adjutantem jest... ospa!
Zaprawdę śliczna to rzecz ta natura!

Teraz już rozumiecie zapewne powody, dla których 
przemilczałem nawet wybór Labiche’a do akademji, 
wybór który zresztą nikogo nie zadziwił.

A wiecie zapewne także, że Labicbe nigdy nic nie 
zrobił bez... współpracownika!

W ten sposób dwudziestu lub trzydziestu autorów 
francuskich ma prawo do małej cząstki jego „nie­
śmiertelności!*

Skorzytali też z tego...
Ale niktby nie zgadł w jaki sposób...
Oto wszyscy, jeden po drugim przespacerowali z La* 

bichem pod rękę przez bulwary i wszystkie miejsca 
gdzie tylko widziani być mogli...

Tak więc przynajmniej nie wszystko stracili!
Każdy z nich po kolei jest na chwilę bratem siam- 

skim członka akademji francuskiej i każdego z nich 
powonienie łechce przyjemnie zapach kadzideł palo­
nych na cześć nowego wybrańca na jeden z tronów 
nieśmiertelności!

Wschód słońca o godzinie 6 minut 17
Zachód „ „ 6 „ 2

Kopi 12-go marca 1880 r.
jedaktorze!

toż do was nie pisałem!
^ekojis, nie lnoja w tern wina i jestem najmocniej 

p*feprewdaŻe/Cie mn‘e an* na nie °bwiniali.

c‘2!'s’ak samo jak byłem niezdolny na­
jęto od j ,tak samo byłbym niezdolny mówićzwami. 
c,Sttytt»oieh‘ n^8tu,dni — dla uiewyróżniania się od 
>a??arciea L°1 * wsPÓłczesnych—walezę i wal-
^?2ejszo nr ° • n,eprzeciw temu strasznemu a co nąj- 
^^^^B^^^temi^nąjnędznięjszemi^jiieprzy-

jaciolowi, którego specjaliści i znawcy nazywają: 
bronchitis.

Nie znam cierpienia bardziej niedorzecznego i bar­
dziej... zdradzieckiego.

Jesteś sobie najspokojniejszy i najzdrowszy...
Myślisz o jakimś nowym dramacie lub romansie...
Wtem, ni ztąd ni zowąd, bez żadnej racji uczuwasz 

jakieś kłucie w gardle!...
Takie kłucie delikatne, takie nic nieznaczące...
Pokasływać zaczynasz.
To także takie proste i zwykłe jąkną pytanie: „kto 

tam?“ odpowiedzieć: „swój*!
Od tej chwili stajesz się ofiarą.
Od tej bowiem chwili, od tego drobnego kaszlu, 

który jest jakby pobudką awantgardy, ohydne bron­
chitis rozpoczyna dzieło najazdu i zaboru!

Teraz broń się jeżeli możesz!
Bronchitis targa tobą jak dziecię drzewkiem, 

z którego cłice strząsnąć owoce...
Dla obrony używasz -wszelkich środków lojalnych 

i podstępnych, jakie ci tylko na myśl przychodzą.
To się zginasz we dwoje, to znów wyciągasz jak 

powieszony, to się kładziesz na wznak, to na twarz, 
to na prawy bok, tona lewy...

Wszystko nic nie pomaga!...
Łechcące w gardle łapki muszek w tysiącach naj­

drobniejszych egzemplarzy drwią sobie z twoich gi­
mnastycznych wysiłków!

Jak kot, co zawsze na łapy npada, tak owe łapki 
łechcące ciągle ci w gardle swoje działanie wzna­
wiają!

Łapki te jak kocie długie i twarde szpony mają!
Zniecierpliwiony krzyczysz jak dzikie zwierzę...
Nie myśl, żeby to polepszyło twoją sprawę...
Bronchitis trw» ań «ię wje, ■wnęcry, rewtrur.tiCTy- ■ 

ni do niczego niezdolnym, złamanym i aż nie mając 
już z kim walczyć nie znudzi się i nie odejdzie nawie­
dzić twego sąsiada!.. i

Cały Paryż od miesiąca kaszle i rozdziera sobie 
płuca.

Katary nad katary i kaszle nad kaszle!
Nosy czerwone i wargi fioletowe!
A! katar i kaszel to straszny atak na piękność ko­

biety.
I jak to trudno sznurować usteczka i kokietować 

kiedy się ma w gardle jakby spacer dwudziestu pięciu 
paczek piór gęsich tańczących galopadę!

Ale oto już wiosna nadchodzi*.
Śliczna pora roku!

habożL ? leżącym tygodniu przypadają odpustowe 
> *toia 19 Jak Następuje:

pa'S°: £w. Józefa, Oblubieńca Najświętszej 
N; w. kościołach:
Św p) T ^toiji na Nowem-Mieście; 
Św i?,a > wprost ulicy Mostowej;
Najśwto,a> iilicyFreta’
Św. jzÓ j J Panny Loretańskiej, na Pradze; 
Nańrj. . > Da Krak.-Przedmieściu, obok skweru; 
°pieki e°la Najświętszej Marji Panny na Lesznie;

^>cy Kr ’]8"* Józefa,” na Krak.-Przedmieściu wprost 
dnia od]?, 8k’eJ> gdzie także o godzinie 9-tej tegoż 
^it]^ ^zie się Wety wa uroczysta czeladzi stolar- 

TegOza? Nabożeństwo matek chrześcijańskich;
Swj / Un>a: Matki Boskiej Bolesnej, w kościołach: 

toa zap?1’)' na Krak.-Przedmieściu, obok Towarzys- 
8w. A]!ty.sztuk pięknych;
Sw DuT011’ przy u'*cy p*wnei»

Pas,C-Ie'e Opięły św. Józefa.
tojszym w Fnahozeiistwo,odbvwajacesie w dniu wczo- 
Wotnvnk ściele św. Ducha, sprowadziło tłumnie 

R o jego wnętrza.
' °bniec iOze głosił tamże w dalszym ciągu Jks.
■ ^Z1'siai ^?Pelan szpitala św. Kocha.
■^zka Seraf y^a S*Q tokowe w kościele św. Fran- 
o dniu Ckie?o> I’1"7') ulic-v Zakroczymskiej. 
v'ajni w t-n-totrzejszym przypada pasja poraź już 

pj* PannvSC*e‘e 8W* Józefa, Oblubieńca Najświętszej 
na Krak.-Przedmieściu obok skweru.

^^•**i^&odzinie 4-tej po południu.

Dnia 4 (16) marca 1880 roku.Dnia 16 marca>
,lłMd”J??rata ”Knrjera War- 
*h: ŁVyr',osi w Vtarsza- 
^’’’alnie 6,’ Półrocznie is. 3, 

kou pa8’ 1 koP- niiesię-

r’tiQ otwarta od it-tej 
po południu, 

bziś: tó j 
Jutro; ii ,yrJaka Dyakona i Tacjana. 
^ai-łnii. ' ^“dy Panny i Patrycjusza

. . s;,Gał>ryela Archanioła.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9. 
(w tem mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek 46 
oraz za opakowanie i elispedycjt 
is. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się roe» 
B nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane dt> 
redakcji nie zwracają się.

IISlWlENIA OITOELSKIE
przez

8^0ra uKlojotów st8i62o komendanta11.

< akzy.— Zobaczyć nr 56) 
^jali^óNych'11 zaj^’ Ja^’e hrabia miał z powodu 
^e(,fstarUi ,.>!roc?sów z włościanami, sąsiadami, o- 
sklad r°dzajn^t-ail111 — ujmował się fabrykacjąró- 
tobi. O irzymvJw»tn’plwina z,rodzynków» któreS° 
!>erv,« atv doói, ■, w obszernych piwnicach pod dwo- 
l,1aik.,eilto, z majątku szedł na podobne eks- 

Ot/.yeh ]mtr,\brali zboże, adostarczali mu najroz- do taKi2b,,yeh nmtarjałów. J
którem ,)o,uoc? ')r.yg'nala zajechaliśmy dla wyje- 
?d<nów^eaNettf opuszczonym kobietom. Pan Jakób, 
i^k'o /Ie nie by> sPr.vtu w obchodzeniu się z ludźmi 
leńi w'reteudenći "i niozna> postanowił, że wystąpimy, 

_-/rowaj • uo kupna owej wioski, a dopiero po- 
hie? ^baczyztoiy rzecz o Brzeźnicy.
Nowin imi mini -'’Neiu mosanie, ja go ujeżdżę... Ho, 
dę lr' Nasi ln],j'a ('ni do czynienia, a ugłaskałem... Pa- 

ty , mk bagnAjł 'lebstwa, zatem mosendzieju bę- 
donm^Nku o], że zobaczysz.

n^toliśoFy ’ widocznie już pańskiego 
a Piecąch jni!1. Posłańców z kijami i kobiał- 

’J Ktamjćst w zwyczaju u włościan 

wybierających się w podróż, czekających, jaksięzda- 
je, na odpowiedzi. Brodaty żyd, podobno najbliższy 
faktor hrabiego, poszedł nas zameldować, i za chwilę 
weszliśmy do obszernego pokoju, który stanowił całe 
mieszkanie dziwaka, gdyż reszta dworu była zam­
kniętą. Na środku stał duży stół zielonem suknem 
nakryty i cały założony książkami i papierami. Przy 
stole tym siedziało jakieś rozczochrane z długiemi 
włosami, w ciemnych okularach i wytartym snrduci- 
nie indywiduum, któremu hrabia chodzący dokoła 
tego stołu głośno dyktował. Hrabia, jestto wysoki, 
prosto trzymający się i bardzo regularnych rysów 
mężczyzna, lat pewnie sześćdziesięciu kilku. Nad 
czołem Wysokiem i dobrze pobruzdowanem sterczą do 
góry krótko ostrzyżone siwe włosy niby szczecina, a 
pod nosem także siwe po wojskowemu na usta spada­
jące wąsy. Hrabia ma na sobie bardzo szeroki szlaf­
rok, na nogach pantofle, a ręce trzyma schowane 
w- rękawach tego szlafroka.

Gdyśmy weszli, nie przerwał dyktowania, a tylko 
skinąwszy głową poprosił obojętnie, abyśmy usiedli i 
chwilkę się zatrzymali, dopóki listu nie dokończy.

— Na czem stanęliśmy? — mówi, nachylając się 
nad pisarzem.

— Kiedy syn mój....
— Dobrze:' kiedy syn mój —dyktuje dalej chodząc 

koło stołu — miał zamiar żenienia się z pańską cór­
ką, pisałem panu, że jest warjat. Matka jego, a moja 
nieboszczka żona, umarła obłąkana. Brat mój także 
miał manję, zatem nie można było wątpić, że i syn 
z czasem sfiksować musi... Mimo to wydałeś pan cór­
kę za niego, znoś więc wszystkie następstwa swojego 
nierozsądku. Dzierżawę Kobylanki wypowiedziałem 
w terminie kodeksem postępowania sądowego przepi­

sanym, oryginał wręczenia mam w ręku, zatem opól 
mojego syna, a pańskiego zięcia, opór bezmyślny i 

. i niedorzeczny uważać muszę tylko jako oznakę fawi
lijnego zboczenia umysłu. Tembardziej więc nie mo­
gę zezwolić, aby Kobylanka zostawała dłużej w po­
siadaniu podobnego człowieka i przedsiebioię odpo­
wiednie kroki do jego eksmisji. Z poważaniem...

Pisarz skończył, hrabia wziął pióro od niego i list 
podpisał.

— Do pana Kulikiewicza — mówi hrabia— trzeba 
wziąć ćwiartkę papieru in quarto... Jaśnie wielmożny 
sąsiedzie dobrodzieju!... Dobrodzieju D duże, cóż to 
acan nie wiesz, że on jest przez duże D...

— Zdawało mi się...
— Co acanowi może się zdawać — przerywa mu 

hrabia. — A trudnisz się filozofją Trentowskiego... 
Napisz dobrodziej, darmozjad albo coś podobnego by­
le tylko przez duże D, to się nie obrazi!..

Widzę, pan Jakób tylko porusza się niespokojnie na 
krześle, wąsa targnął, gdy hrabia dyktuje dalej:

— Mostu na rowie granicznym, który JW. sąsiad 
Dobrodziej żądasz, abyśmy wspólnie reparowali, nie 
ma na mojej mapie. Ztąd nietylko, że go reparować 
nie myślę, ale żądam, aby na mojej połowie rowu był 
zniesiony. Jeżeli taka wola, to sobie JW. sąsiad 
buduj i reparuj most nu swojej połowie. ZostajęJW. 
sąsiada Dobrodzieja uniżonym sługą.

Znowu podpisał, a gdy piszący zakopertowal listy, 
oddał stojącemu przy drzwiach żydowi dla doręczenia 
PO!i0”zem mogę służyć panom? — obraca się do 

nas.
Słyszeliśmy, że pan hrabia życzy sobie sprzedać

Kobylaukę? — mówi pan Jakób rekomendując mu^



Ileż to już pokoleń czerpało w nim natchnienie, i 
przez krótki czas szybko biegnącego życia pokolenia 
te żyły więcej, aniżeli w ciągu wielu wieków!

Zola nie będzie mógł mieó pretensji do podobnego 
tytułu.

Jego moralna potomność już jest na schyłku.
Zaledwie od czasu do czasu maleńki jaki tomik 

przychodzi nam przypomnieć, że „naturalizm" istnie­
je i że są jeszcze tu i owdzie rzeczy cuchnące,których 
się nie dosyć nawąchano!

Jednakże czuję się w obowiązku zawołać, choć bar­
dzo po cichutku: „mea culpa.“

Byłem—mówię bardzo poważnie i zupełnie na ser- 
jo —jednym z niewielu pisarzy, którzy mieli odwagę 
Czytać wfeljetonach, połykać w drobnych codzien­
nych dozach, ohydny romans „Nanau.

Wydało mi się to złem, nizkiem, jednem słowem... 
żadnem.

Znajdowałem w tem upadek talentu zupełny, a na­
wet—powiedzmy więcej—godzien pożałowania.

Przecież nawet wielki a szczery błąd godzien jest 
szacunku.

Otóż, posunąłem bohaterstwo moje do ostatecznych 
granic!.

Co powiecie, odczytałem Nanę powtórnie w książce.
Bezwątpienia, wrażenie wstrętne, odpychające po­

zostało, jeżeli siew swej sile nie zwiększyło; tembar- 
dziej że dla lepszego zaznaczenia swego prawa do nie- 
przyzwoitości Zola przywrócił w całej dobitności i roz­
ciągłości wszystkie bardzo rażące, więcej niż rażące 
wyrazy brudne, które w fejletonach kropkami po pier­
wszej literze były wyznaczone!

Ale przyznać muszę, że jest tam wielka siła i wielki 
wydatek talentu, szczególniej w pierwszej części smu­
tnego dzieła.

Jestto—że śmiem się tak wyrazić—dół nieczystości 
wyrąbany w marmurze.

Prawdą jest że marmur może być użyty na szlache­
tniejsze pomniki... ale nie przeskadza to temu, żebym 
się nie widział zmuszonym przyznania, że Zola jest 
jak był bardzo silnym i bardzo zręcznym.

Jestto pisarz z dobrej rasy, tak jak bywali niegdyś 
ci wielcy panowie ostatniego stulecia, którzy dali się 
zaciągnąć w złe miejsca i złe towarzystwa.

Czuć iskrę szlachetną talentu w tym upadłym i ze­
psutym !

Jest to margrabia śmietnika!

W sprawach teatralnych od chwili wielkiej wrza­
wy, jaką zrobił „Daniel Rochat", zastój jest zupełny.

Próby opery popularnej, ludowej nie udały się zu­
pełnie.

Teatr ten jest już zamknięty.
Komedja francuzka spoczywa na swych laurach.
Teatr Gymnase—jest w bezkrólewiu.
Dyrektor jego p. Montigny umarł, a następca jego 

Koning wstąpi w swe nowe obowiązki dopiero z po­
czątkiem września.

W teatrze Wodewilu „Miljoner" (le Nabab) Dau­
deta utrzyma się na afiszu do końca sezonu.

Słońce nie żałuje nam swych promieni.

Wiosna się zaczyna.
Paryżanie oddychają lżej.
Sezon literacki jest już na schyłku.
Mimo to jednak kilka pierwszych przedstawień jest 

spodziewanych.
Nie opuszczę ich... jeżeli bronchitis...
Żegnam was na niedługo.

KASA PRZEZORNOŚCI 
stowarzyszenia subjektów handlowych.

—rb— W tych dniach zoszał wreszcie wypraco­
wany ostatecznie projekt kasy przezorności dla sto­
warzyszenia subjektów handlowych, rzecz, którą 
w łonie stowarzyszenia agitowano już dawno.

Projekt ten mówi (§ 2), iż celem kasy przezorności 
jest ułatwienie uczestnikom składania oszczędności 
dla zebrania większego funduszu, który mógłby po­
służyć bądź to dla rozpoczęcia samodzielnej karjery, 
bądź też na wypadek potrzeby.

Fundusze kasy (§ 3) składają się: a) z wniosków 
stałych, składanych na mocy deklaracji przez uczes­
tników obowiązkowo, ó) z wniosków niestałych, c) 
z procentów i zysków z obrotu funduszów, d) z zasił­
ków udzielanych perjodycznie przez pp. pryncypałów 
i e) z wszelkich innych ofiar dobrowolnych.

Stosownie też do tego każdy uczestnik (§ 13) w księ­
gach kasy posiadać będzie 4 rachunki: a) wniosków 
stałych, b) niestałych, c) udziału w zyskach i d) u- 
działu w rachunkach dobrowolnych.

Wnioski stale, niestałe i zysk, są bezwzględną 
własnością uczestnika (§ 15), ofiary ze speejalnem 
przeznaczeniem o tyle, o ile dla uczestnika zostały 
przez ofiarodawcę zdeklarowane (§ 15), wreszcie ófia- 
ry bez zastrzeżeń kasie przekazywane, jak mówi usta­
wa, „rozdzielają się pomiędzy uczestników’ w równych 
częściach" (§ 27); zresztą traci prawo do ofiar dobro­
wolnych uczestnik w’ystępujący z kasy przed upły­
wem lat 10 (§ 18) lub zaprzestający składania wnio­
sków stałych bez usprawiedliwiających przyczyn, ani 
też wskutek okoliczności, które podług ustawy upo­
ważniają go do podniesienia funduszu (§ 20).

Co do sposobu uiszczania wniosków stałych, te każdy 
uczestnik deklaruje składać w dowolnych stałych 
kwotach miesięcznych, których wysokość nie może 
uledz zmniejszeniu przy pozostawaniu na jednej posa­
dzie (§ 6); zadeklarowane wnioski są strącane z pen­
sji miesięcznej i wnoszone do kasy przez pryucy- 
pała (§ 9).

Deklaracja uczestnika obowiązuje go na lat pięć 
(§ 12), zresztą może być zmienioną przy zmianie po­
sady (§ 7).

Co do tych zastrzeżeń, mielibyśmy słówko zarzutu, 
a mianowicie, że termin pięcioletni trwania deklaracji 
uważamy za zbyt długi; choć do pewnego stopnia 
uwarunkowany zmianą posady, może on być wielce 
niedogodny dla uczestników, których stosunki fami­
lijne i inne w ciągu lat pięciu silnie się zmienić mogą.

Dla tego też uważalibyśmy za właściwsze oznaczyć

kto jesteśmy. — I dlatego chcieliśmy prosić o bliższe 
objaśnienia i pozwolenie obejrzenia.

— Któż z panów chce kupić?
•— Ja — odzywam się kłaniając.
— Czy pan gospodarowałeś kiedy?
— Nie, jestem urzędnikiem...
— Ale czy potrafisz pan gospodarować?
— Sądzę, że to do interesu nie należy —mówię już 

trochę zirytowany takim egzaminem, gdy pau Jakób 
zaczyna mię szarpać za połę surduta.

— Owszem należy mój panie, bo gospodarstwo kra­
jowe na takiem partactwie cierpi i ekonomiczne stra­
ty powoduje...

— A fundusze posiadasz pan odpowiednie?
— Naturalnie — dodaje pan Jakób.—Ja się znam 

na tem doskonale i potrafię mu urządzić odpowiednio 
majątek.

— Ja wiem... —odpowiada uśmiechając się hrabia. 
Słyszałem, jeden tu szlachcic porwał się z małemi 
funduszami na wielki majątek. Stawiał, budował i 
wszystko przepuścił, a teraz wziął się do handlu... Na­
turalnie pójdzie z torbami.

— Przepraszam pana hrabiego — mówię już ja wi­
dząc, że panu Jakóbowi oczu od czerwoności nie znać 
na twmrzy — ale ani ja nie obejrzałem Kobylanki, a- 
ni pan hrabia nie zna mojej kieszeni, dlatego muszę 
uważać dysputę naszą za przedwczesną i nie na miej­
scu...

— Wy wszyscy tak — mówi dalej, chodząc koło 
stołu — wydajacie pieniądze na głupstwa, powozy, 
meble, urządzenia domu, a jak przyjdzie orać, to 
ozem?

Porwała mię już pasja, co mi się rzadko zdarza, 
więc panie, schwyciwszy czapkę w rękę, staję i po­
wiadam:

— Zaprzęgnę dwóch takich mułów jak pan i będą 
mi orać doskonale... Żegnam pana!

Byłem przekonany, że mnie palnie, dlategojednym 
susem byłem przy drzwiach. Ale o dziwo, słowa 
moje zupełnie przeciwny wywarły skutek. Hrabia ze 
szczerym uśmiechem wyciągnął do mnie rękę z ręka­
wa szlafroka:

— Brawo! podobasz mi się panie kochanku— rze­
cze chwytając mię za ramię... — Dobra krew tak mó­
wi... Zgoda, sprzedam ci Kobylankę, choć do zaprzę­
gu, daję ci moje słowo, znajdziesz tu dość pośledniej­
szych odemnie zwierząt, abyś tylko dawał jeść i pić i 
całował...

Pan Jakób, widziałem tak się przeląkł, że mnąc 
swoją czapczynę w ręce, otworzył usta i oczy na 
wierzch wysadził.

Hrabia od tej chwili kompletnie zmienił swoje o- 
bejście ze mną i od razu stał się innym. Zaczęliśmy 
mówić o Kobylance, w której trzy lata już nie był, a 
w której, jak utrzymywał, syn jego zanadto już porósł 
w pierze...

— Głupiec — powiada — myśli, że ze mną starym 
prawnikiem można tak grać jak na starych"cymba­
łach? Przysłał mi pozew i to jeszcze żeby dobry po­
zew, o jakieś pretensje za wypadki lasowe... Widocz­
nie napisał mu jakiś partacz z powiatu... Żeby osioł 
d.u mnie się był zgłosił, posłałbym mu koncept jak 
się należy... A tak robi mi wstyd, mnie staremu jury­
ście... że mam takiego syna. Nie wie wisus, że ja je­
dnym artykułem kodeksu na proch go zgniotę...

Hrabia widocznie mocno był zagniewany na syna, 
bo zwykle zimna i blada twarz jego zaczęła drgać, a 
wyraz wypłowiałych niebieskich oczu robił się stra­
sznym.

termin trwania deklaracji krótszy, naprzvk^^ wąt- 
w ogóle środek niejako przymusowy, jakim J.0 
pienia jest zbyt długi termin trwania d®*) ,a jo’nk0* 
wpłynie nigdy na rozwój przezorności, śród cz 
kasy, owszem zniechęcić ich tylko może. juSZó< 

Przechodzimy wreszcie do sposobu zwrotu tu
na rachunku uczestnika się znajdujących. tfl l0. 

Paragraf 17 w tej mierze orzeka, iż funduS .^gnis 
stają uczestnikowi zwrócone: a) w razie josta- 
właśnego interesu, b) w razie nagłej potrze JzDftDej, 
tecznie udowodnionej i przez zarząd kasy ,er[Djnu« 
i c) po upływie zadeklarowanego 5-letniego

Co do punktu b, znów musimy zarzucie, - bo 
charakter zbyt, że się tak wyrazimy, P?
czyż zawsze można dostatecznie dowieść k°D1fl n9wet 
pewnej potrzeby, czyż zawsze jest dogodne® * tfjęc 
możliwem zwierzanie się zarządowi instytucji, gtn0j? 
ludziom obcym, ze stosunków swych sfery P J #jelu 

Zastrzeżenie to, zdaniem naszem, może tj 
zniechęcić. . .nft Jukęt

Oprócz tego spostrzegamy w’ ustawie 'vaqr"unk»ctl 
nie mówi ona nic o tem, czy i na jakich *' g-je- 
mogą być zwracane wni oski przed upu^ za|Jada 
tniego terminu w razie, jeśli uczestnik ootrzeby» 
interesu ani nie posiada żadnej gwałtownej I ze 
lecz wprost dice wycofać się z instytucji dl 
mu z tem dogodniej? “ . ]vbVPr7 '

Z brzmienia paragrafu 17wygląda, Jfl. ^JZógł 
terminem pięcioletnim wkład wcale nie JjsZc««' 
zwrócony; nie chcemy w to wierzyć, Pf7Sra zosta' 
my raczej, że to tylko niedokładność, k

i nie poprawioną. "
I Ten sposób postępowania byłby tem D’ pr»*10 
I szy, że wogóle kasa przezorności nie Poslj,’,w(jw z2®"
I żadnych stałych i zagwarantowanych *P,Joj0Zfun' 

wnątrz, lecz prawdopodobnie powstaniegł® uc2«stl1'' 
duszow stowarzyszonych i że według S. .0 otr^ 
występujący przed upływem lat dziesięciu 1 sk'6'
muje ani cząstki z ofiar dobrowolnych dis 
danych. " ieDja us^*

Wreszcie chcielibyśmy drobnego uzupei jyskrC' 
wy, a mianowicie nadania zarządowi . n3uss° 
cjonalnej udzielania w miaro posiadania łlluoroby V® 
fiar lub zysków wsparć na przypadek.c j^sic 
z pomiędzy uczestników, którzy posiadają . g^ir, Dl 
ledwo pewne, stale oznaczone minimum wn, je. 
dające im możności ratowania się w c^°rOjani®,n .°a. 
to drobna, na pozór kaznistyczna, lecz zA.a od Pl(er* 
szem ten tylko środek zabezpieczy uczest*1 0Vl-eotu- 
wszej chwili wstąpienia do kasy od lęs° |anie. . •„ 
alności, ten środek zapewni instytucji rn-ie nadrnier0‘'.

V/ uzupełnieniu szczegółów oprojek.^ (J]{resla r 
my, że ustawa zupełnie ściśle i nalepy01

I chunkowość i atrybucje zarządu.

0 pani Zembrich-Kochanskiep
—r— Artystyczne imię rodaczki ?nS7'^:fzdu jflj ^ 

ny Zembrich-Kochańskiej, do chwili P_ ^yło °a® 
Warszawy— przyznajemy ze skruchą*" 
pełnie nieznane.

Z«proponownł'T'—z. k °r> żyd obiedzie jego rządca czy ,a'
i m i 8 2 nami do Kobylanki.
1 dlatego dzipL n; le 0 cz°su — odpowiadam na to — 

. T A panie koch'? bardz° za obiad...Jeszcze masz - W, ani myślę was puścic, chyba 
S’?J,rz-vjacielu'd° mnie... Jio no, nie dąsaj 

.^2uję. jak uan |Sia!7 dziwak... p Ja znów mvś/n ' akóh trąca mnie nogą żeby zostać, 
Brzeźnicy_ ‘ 8°oie: może się da co zrobić dis
" oławszy kZOs^ajf- Gospodarz tymczasem, Px/‘^\ 
za pół godziny Ul^’ lJ0^e,db jej, aby obiad gotów by 

Jakób szeOn/Jnl< p?iny®hl-vm Zll'rotem całej sceny, I,afl

— Pozdo ucha: d0 
dzo urocwi'vtn le^n‘Oża^ l,anie—mówi pan Jakób z bat' 
jego doświn,R.miUa pozwól sobie powinszować, z 
^*cy znaidni Z0uia l,°°kowo-chemiczne w całej °k°' 
08 sucho r,v>v?0US^ec),ne ozna°ie... Osobliwie te wl' 
wać je ni(, ,ń„ • Ć', co mieli sposobność koszto'
- iii S1? Uwalić... F
__ piau-,kóCIe * Ba|iowie chcieli spróbować? 

hiemu wiedzie/zaszc?yt bo trzeba panu flia' 
pilo sio i po dzi/"‘1"1iS1^ na lakicl‘ 1’zeczacłi expedjtc- 
hiszpabs^, c ^■dukatow hutelkQ ’ francuskie!

- Wiór/ ZQ takie?starożytni undni?'7'11'6 &recki0. toż samo, którem si? 
przed panem Jai-óTem0*1 s°3podlilz’ ^^y01'1^ SI? 

KserksVsa zn'am'Mn!]1' ,0S° Pit°goresa nie piłem^ 
-nam, Afaderę znam, Lunęła znam...(Dokończenie nastąpi.)



Ta6zJiu? niesPodzianha była milszą, tem zachwyt głęb- 
Słlagrani^ śpiewaczki nie miała dla nas prawie stempla 

pehlec.oczn1eS°>.^()/y«najeray, że z powodu braku zu- 
tywaliś re acJj dziennikarskich z Dreznem, nie czy- 
skiej JainteJszyrecenzyj o działalności pol- 

t^ai^ska^°t>,er° — w pani Zeinbrich-Ko-
hiie^ • no*czo scenę drezdeńską opuszcza i za- 
^«chó(l2'(' l’°ś"ięcić wyłącznie śpiewowi włoskiemu, 
tych p* “as burner Dresdener Naclirichten, w któ- 
fr"viadftUażny krytyk tamtejszy, Ludwik Hartman o- 

»W I /° uast?puje o pani Zembrich-Kochańskiej:
t‘u poi *?‘e prr-ed kilku laty inteudent naszego tea- 

• a8«nturz.e wiedeńskiej pana G. Levy wy- 
2«a dn tP16'yaczkę aa miejsce przenoszącej się z Dre- J i^aiabarga pani Otto-Alvsleben.
Pa włos.ay,I>rzybyła do Wiednia z Aten, gdzie z tru- 
styezuZ? spiewała» nie mająca żadnego imienia arty- 
CZeQt>ica f " “Skromniejszych żyjąca stosunkach, u- 
Jauner, <Kai?Pertiego, a p. Levy —■ podczas kiedy p. 
^r8ficzńie , ‘t°r opery, nie poznał się na niej — tele- 

,,Wez^ ^proponował Dreznu jej zatrzymanie.
9°ionych n° Przeto i po zwyciężeniu kilku uzasa- 
J8cvc}j (jef-Owśpiewań co do wartości tak początku- 

.Skfon, ’.utdw, przyrzeczouo jej zaangażowanie.
tyto wyra„Dle’ Ś z ujmującym, prawie uśmiechnię- 

.•Receil7eni .zJawiła się „mała" u ranie.
*'zyty i. enc! zmuszeni są przyjmować tak częste 
*’8Z(s 2fj0^° “ai.Cz§ściej wcale nie zajmujące, iż nie za- 

■"■„Grai “S'^ “a uprzejmość i humor...
?’“ *~»śpiewam“—„mam świetne engagement 
J)’ł nioińi >1 w°rze w Y panujący książę oczarowany 
t ’ '• n^Osem“> »w otrzymałam wieniec lauro- 

Mycznycif,~’oto zwyczajna treść tych pogadanek arty- 
. »C<Ji (jzj

“,e kywa ne?°> że najczęściej w takich wypadkach 
..»Jeżeli ja? w d°mu?
I?1 "goście n,zLv duch zaskoczy nas przecie ja- 

damy z zeświata artystycznego", natenczas od- 
8l“y w rej. *ea®akiem dobrą książkę, którą trzyrna- 
»Ale w Łtv ctl i czekamy na nowe, nudne wrażenie. 

a“0 mj razie obawy były płonne: zaanonso- 
liaV^ "“mza ?czkę, a oto— zanim wyszedłem—sły- 
Sa] a nasze ś.atrów nadwornych" (gdzieindziej nie 
bOr 1116P°ur J'10Waczki podróżne), siedząc w moim 
ial ^6cb«u*8®’'le temPs przygrywa sobie na wy- 

?dybym s; ’“le Scherzo Szopena, i zdaje mi się, 
nis"rb PoJ8^ Pania Krebs, albo Rappoldi...

8^a. clęf^yłka" _ rzekłem do siebie - to pia- 
"\T*Czein ohC koncert, przypatrzmy się...

teń1 10 » ) y<in)O???
j? krótka hIllan0j z P°lska niemiecczyznie słyszę 
dB W’erszach-a tor^’ którą wyżej skreśliłem w kil- 

Ze Lwnu. d°dam tylko, ż’e pani Zembrich jest ro- 
ste?? 8>ę okołk •9-jei nauczycie,> Wilhe,m Stengel, 

^Pn>e u I *° Jei dobra zasłużył, że uczyła się na-

aa«nie znaczy — pytam —to wyborne wy- 
«tli7 ” *ak,”vvcirZ0 Szopena?"

J °wywano mnie właściwie na piani- 
Part,yldrę r’ ®siądź pani — przyniosę natychmiast 
Bły^, ?'aledwie t. 55 m.°jej bibljoteki.
czep’ ^k moieA-® ® do drugiego pokoju, już 
Prześn^PiowaeA-fa zypee z futerału wędrują do rą- 

2?ne soln i ’ a za chwile wywija się z nich 7 ”Cóż to L kTC0*e Spohra...
BmIz“°wubvi wu?
Uk gLjft •^ychnV? sa,“auroczagalicjanka; pokazało 

n °dko i l7 .yauo także na skrzvpka", a grała 
.%* ‘y !,k W"

k'ein Berd?*0 W u‘oiin P.°koju Łucję z lakiem 
<{>n.i5®UL.rt’1OzO8twemZ,teni|’ czareul touu» z ta" 
dni Potał'’;o^I so / i ln|kb (so herzensbewegt, so
8kó'iI ni? śpiewała t vir!^s^ >ak w sześć tygo-

’>^robirn‘aiacvc]> .Pr?ed publicznością wobec okla- 
Popcbn *ło 8ie . kouca 1 fuiary...
łatwa “aprzódZnt0 W£zystko, aby młodą artystkę 
. ‘Aj’e „ ’ a rzecz była w takich warunkach
“iolann pat>i Zemk • ,
8krz'dełeJ°bita taia'f1 wyiechała z urlopem do Me- 

, r^apolr • . Uro^’ uczuła s*oją siłę i rozrost
VC* r‘d?skona)ióUrft leżv°AU ?a.m>łowaniein do sztuki wło- 

°>’e utnysli)8*^ u Prof "i JeJ Iiat.urzo ~ Poczęła znowu 
8ki “ie m? ł ta,<Jntu *jai“Pertiego i powróciła w sta- 

»KdżniPA ^’ystarczv,’ ktureS° P»byt jej drezdeń- 
e?“e zaio • z dyreb ó-C‘
c‘a w Jslc,e» a wres, 0 ro^e * repertuar, niedostate- 
rozstrz”VlIZO1ilacb włoęL-e, .szJaehetua żadza zabłyśnię- • ’.jfc?ł-v “ iei no? Lond/“u. Petersburga itd., 
Jfik sej 8j“>witJ P^nowienfu.

Jka teraz11." wPosród nas słowik z Galicji,
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WIAD0K0SC[ KIEJSCCWŁ
= JW. główny Naczelnik kraju, jenerał-adjutant 

hr. Kotzebue, raczył przybyć w sobotę z Petersburga 
do Warszawy.

— Zarządzający departamentem policji wykonaw­
czej w ministejum spraw wewnętrznych cyrkularzem 
swym z dnia 18 lutego, za nr. 14 przypomina naczel­
nikom policji w miastach i na prowincji, że do obo­
wiązków służby policyjnej należy udzielanie pomocy 
i dopilnowanie wykonań, postanowień władz odpo­
wiednich. Do rzędu władz, których postanowienia są 
obowiązujące, zaliczone są także rady gnbernjalne 
i powiatowe, oraz zarządy miejskie. P. zarządzający 
departamentem, jakkolwiek przekonany, że przepisy 
te są wykony wane i że policja współdziała z wspo- 
mnionemi władzami, z uwagi że bez siły wykonaw­
czej żadne prawo nie istnieje, przypomina je i obostrza.

= Opinje specjalnej komisji, wyznaczonej do zapro­
jektowania środków przeciwko coraz liczniejszym 
wypadkom kradzieży koni i bydła, obecnie zostają 
rozwmżane w sferach rządowych; prawdopodobnie 
przyjęte zostanie projektowane przez komisję wyjąt­
kowe obostrzenie kar przez kodeks obecnie ferowa­
nych na złodziei koni.

== Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 29 iutego do 6 marca r. b. Urodziło się: chłopców 
122, dziewcząt 86, razem 208 (mniej o 35 niż w tygo­
dniu poprzedzającym). W tej liczbie nieślubnych: 
chłopców 24. dziewcząt 18,razem 42. Noworodków mar­
twych było 6. Codoreligji: katolickiej 125, prawo­
sławnej 7, ewangielicko-augsburskiej 14, ewangielicko- 
reformowanej 3, wyznania mojżeszowego 58. Zmarło 
zaś: mężczyzn 98, kobiet 94, razem 192 (mniej o 11 
niż w tygodniu poprzednim). Najwięcej zmarło w cyr­
kule VIII—38, najmniej w XII—10. Z przyjezdnych 
zakończyło życie: mężczyzn—7, kobiet—10, ra­
zem—17 osób. Głównemi chorobami powodującemi 
śmierć były: zapalenie oskrzeli i płuc—39, suchoty 
Słuc—31, nieżyt kiszek—24, uwiąd schyłkowy—18, 
yfterja—7, tyfus brzuszny—6, rak—3, apopleksja—3. 

Śmierć wypadkowa zdarzyła się raz (kobieta), samo­
bójstwo 1 (mężczyzna). Z przyczyn niewiadomych 
zmarło 8 osób (mężczyzn—3, kobiet—5). W tymże 
czasie zawarto związków małżeńskich—26, mianowi­
cie: w kościele prawosławnym—4, wyznania mojże­
szowego—22.
= W ciągu tygodnia od 29 lutego do 6 marca r. b. 

dostawiono na targ praski w ogóle 1,211 sztuk by­
dła (więcej o 106 sztuk niż w tygodniu poprzedzają­
cym), mianowicie: bydła stepowego: wołów—1,091, 
które sprzedano w zupełności, a mianowicie: rzeźni- 
kom warszawskim—942, na prowincję—149 sztuk; 
bydła miejscowego: wołów—88, które również zu­
pełnie wyprzedano, mianowicie rzeźnikom warszaw­
skim— 82, na prowincję—6. Było też na targu krów 
dojnych 32. Przypędzono wieprzów 200 (więcej 
o50Óniż w poprzednim tygodniu), z tych sprzedano do 
Prus i na prowincję—1,000;cieląt—1,150 (mniej o200 
niż w tygodniu poprzedzającym). Przewieziono przez 
rogatki mięsa: wołowego—3,186 pudów, wieprzowe­
go—100, cielęcego—527, razem—3,813 pudów (wię­
cej o 14 pudów niż w tygodniu poprzednim). Bułki 
lepszego gatunku zdrożały na kop. 10 za funt, chleb 
razowy staniał zaś na kop. 3, a cielęcina na 13 kop. 
za funt.

== Z podatku podymnego po koniec r. 1878 za­
lega rs. 13,862 k. 95, za rok zaś 1879—53,857 k. 49, 
ogółem 67,720 rs. 44 k. Podatku liwerunkowego po 
koniec r. 1878—128 rs. 11 k. i za rok 1879 — rs. 47 
k. 57, ogółem rs. 175 kop. 68. Razem więc z tych 
podatków zalega 67,896 rs. 12 k. Pp. komisarze eko­
nomiczni m. Warszawy odebrali polecenie dołożenia 
wszelkich starań dla uzyskania pokrycia tych zale­
głości. Termin opłaty naznaczono do dnia 13 lipca 
r. b. (n. s.), po którym to terminie winni niewyegze- 
kwowania pozostałych zaległości pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności.

= W r. b. przedsięwzięte być mają poszukiwania 
nafty w majątku Wójcza, w stopnickiem; roboty pro­
wadzić będzie iużenier p. Zglenicki.

= W dniu 18-tym b. m., w południe, odbędzie się 
w sali Towarzystwa zachęty sztuk pięknych ogólne 
zebranie członków tej instytucji.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś na scenie teatru wielkiego przedstawiony 

zostanie po raz pierwszy pięcio-aktowy dramat Win­
centego Rapackiego „Pro honore damns'1.

* W sobotę wznowiony będzie w teatrze rozmaito­
ści piękny a od dwóch lat.niegrany dramat Alfreda 
Musseta „Nie igra się z miłością1*.

* Dzisiaj w teatrze Granzowa uczniowie szkoły 
dramatycznej przedstawią komedję w trzech aktach 
Józefa Korzeniowskiego „Żydzi".

* Wczorajszy koncert pani Antoniny Korwin-Kos- 

Sakowskiej zgromadził w sali resursy obywatelskiej 
liczną publiczność.

Koncertantka opuszczająca scenę warszawską śpie­
wała poprawnie arję z „Hamleta" Thomasa i z „Lot- 
terieloos" Isouarda, a prócz tego w duecie Manzochie- 
go: „I pescatori" z p. Horbowski.m i w tercecie z „Ha­
mleta", przyczem obojgu wspomnionym artystom do« 
pomogła pani z Szlezygierów Kamińska.

Pani Kamińska wykonała jeszcze ze smakiem i zro­
zumieniem „Kołysankę" Thomasa i „Nad Nidą" Mo­
niuszki.

Żeleński odegrał na organach amerykańskich parę 
utworów religijnych własnego utworu, znacząc je pię­
tnem wyższego polotu i wzniosłego nastroju.

Marja Derynżanka, pomimo choroby i silnego za­
chrypnięcia, stanęła z szlachetną odwagą na estradzie, 
aby nie zrywać programu, i wygłosiła z poetyczuem 
wycieniowaniem i głębokiem uczuciem wiersz „Do ko­
biety" Konopnickiej, a p. Stromfeld wypowiedział pa­
rę mniejszych utworów Chęcińskiego i śliczny: „Wiersz 
karmelkowy" Asnyka.

Panna Melanja Więckowska urozmaiciła przyjemnie 
wieczór wykonaniem utworów' Schuberta, Szopena i 
Schumana.

* Z powodu niemożności przybycia p. Hiymali, 
znanego skrzypka, na koncert środowy towarzystwa 
muzycznego, o czem p. Żeleński depeszą z Wiednia 
zosłał zawiadomionym, przyszły wieczór T. m. odbę­
dzie się w piątek dnia 19-gó, nie zaś 17-go b. m.,jak 
to wpierw zapowiadano.

Współudział przyjmują pani Kleczyńska.pp. Górski, 
Padarewski, Goebelt, Stelmach, Myszkowski.

Czynnym też będzie chór Towarzystwa muzycznego.
Wykonane zostaną: kw’artet Haydna, sonata Bee­

thovens i solowe nuraera.
* Donoszą nam z Krakowa o istotnom powodzeniu, 

jakiego doznaje tam, znany w Warszawie skrzypek, 
uczeń tutejszego konserwatorjum p. Singer.

P. S. jest obecnie profesorem klasy skrzypcowej 
w Towarzystwie muzycznem krakowskiem — często 
też występuje publicznie.

Ostatnio grał artysta w pałacu Spiskim na raucie 
u delegata hr. Badeniego i wykonaniem mazurka 
Wieniawskiego poruszył całe audytorjum.

Na żądanie arcyksiężnej Izabelli mazurek ten zo­
stał powtórzony.

= Odczyt.
W dniu wczorajszym p. Boguski przed dość licz- 

nem audytorjum przemawiał pierwszy w szeregu od­
czytów stowarzyszenia subjektów handlowych.

Pan B. mówił o kwasie węglanym.
Zaznaczywszy z góry, że kwas węglany posiada 

własność tworzenia z bezbarwną wodą wapienną mę­
tnego nierozpuszczalnego osadu, prelegent zajął się 
wytworzeniem kwasu węglanego.

Sprawdzianem, że gaz otrzymywany przezeń był 
w samej rzeczy kwasem węglanym, służyło właśnie 
łączenie go z wodą wapienną.

Pan B. zajął się spaleniem djamentu półkaratowe- 
go i następnie węgla i przekonał widzów, że jako 
produkt gorzenia w jednym i drugim razie otrzymuje 
się ten sam gaz — kwas węglany.

Następnie wykonywał prelegent wszystkie klasycz­
ne doświadczenia Bcngmana i sformułował ostatecz­
nie teorję wydobywania kwasu węglanego.

Przeszedłszy do własności owego ciała, zaznaczył 
pan B., że jako kwas, tworzy on z zasadami solei 
wreszcie, że kwas węglany zabija w krótkim czasie 
zwierzęta.

Wykład był ożywiony i jasny, a doświadczenia u- 
dawały się wybornie.

Szczególniej efektownem było doświadczenie z dwie­
ma biednemi myszkami^ które najpierw same oddy­
chaniem -wytwarzały pod kloszem kwas węglany, na­
stępnie zaś zostały zabite działaniem gazu, napusz­
czonego pod klosz.

— Odczyty.
Dziś, o godzinie piątej wieczorem, w sali ratusza, 

pierwszy odczyt prof. Tarnowskiego o Janie z Czar- 
nolesia.

Jutro, również o godzinie szóstej, drugi odczyt p. J. 
A. Święcickiego na rzecz dotkniętych głodem szlą- 
zaków.

= Powódź.
Pod dniem 13-tym b. m. piszą do nas z Sando­

mierza: . .
„Wysokość szkód po bliższem rozejrzeniu się w szcze­

gółach zrządzonego zniszczenia coraz znaczniejszą 
się okazuje.

Na razie nie można było wszystkiego ocenie, a i do 
dziś jeszcze straty szczegółowo nie są oznaczone.

W każdym razie szkoda przewyższy o wiele sumę 
50 tysięcy rubli.

Liczba’ bydła, trzody i drobiu utopionego daleko 
jest większą aniżeli pierwotnie mniemano.

Wały ochronne na przestrzeni wiorst kilku zupeł­
nie poniszczone.
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Nadchodzi czss roboty, orli siewu i wszystkie rę­
ce do pracy zdolne do tych się zajęć obrócą.

Kto będzie wały naprawiał?
Trzeba teraz tylko cokolwiek wyższej wody, ażeby 

wylew choć nie w tak strasznych rozmiarach się po­
nowił.

O poprawieniu wałów miejscowemi siłami ani my­
śleć.

Trzebaby na to pracy kilkuset ludzi przez czas 
dłuższy.

Należy się przecież spodziewać, że władza wejdzie 
w położenie nieszczęśliwych powiślan i nadeszle woj­
ska dla sypania i reparacji porujnowanych wałów.

Inaczej grozi naszej urodzajnej okolicy straszne 
niebezpieczeństwo, jeśli nie w lecie, to na zimę.

Kojuunikacja w okolicy jest trudna.
Mosty i mostki przez kry i wodę zniesione, drogi 

poniszczone.
Powódź obecna była o wiele straszniejsza niż w roku 

1813 i 1844.
Najstarsi wiekiem ludzie zniszczeń takich na Powi­

ślu nie pamiętają.
Od wczoraj mamy komunikację z Galicją, resztki 

bowiem zatoru z prawego brzegu onegdaj dopiero 
ruszyły.

Drożyzna w Sandomierzu wzrasta.
Częste są wypadki tyfusu. S“.

— Gliceryna.
Użycie gliceryny, jako środka leczniczego w medy­

cynie, znajduje coraz większe zastosowanie.
Przekonano się, że przeważnie wpływa ona na fun­

kcje... trawienia.
Obecnie medycyna wskazuje glicerynę jako środek 

przeciwko chorobie cukrowej.
Nadto lekarz francuzki Catillon dla wzmocnienia i 

uregulowania żołądka, oraz funkcyj trawienia, a tem 
samem wzmocnienia organizmu, zadaje pacjentom od 
15 do 30 gram dziennie.

Sprawozdanie odpowiednie, czysto naukowe, złożo- 
nem zostało francuzkiej akademji nauk przez wymie­
nionego lekarza.

= Zuchwalstwo rzezimieszka.
W tych dniach, na targu praskim, byliśmy świa­

dkami następującego, ciekawego wielce zdarzenia.
Człowiek jakiś ze straganu przenośnego z butami 

schwycił parę kamaszy.
Spostrzegła to szewcowa buty sprzedająca i 

w krzyk:
— A to niegodziwiec! to już drugą parę dzisiaj mi 

k rad nie!
Po tej apostrofie rzuciła się ku złodziejowi, chcąc 

mu odebrać kamasze.
W pomoc kobiecie przybiegła jej sąsiadka i dwóch 

chłopców, terminatorów szewckich.
Wszytko jednak napróżno...
Rzezimieszek bronił się zawzięcie, nie chcąc oddać 

raz przywłaszczonej sobie rzeczy; dowodził odbiera­
jącym mu ją prawdziwością przysłowia, że „co wil­
kowi w paszczę wpadło, to przepadło".

Tak bijać się i wydzierając sobie nieszczęsne ka­
masze, cała ta grupa: złodziej, dwie kobiety i dwóch 
malców odeszli już kawał od stragana na opiece Bo­
skiej pozostawionego.

Na tem właśnie opierał swojenadziejerzezimieszek, 
spodziewał się bowiem, że szewcowa będzie wołała 
go puścić, niż cały swój stragan bez straży pozosta­
wić.

Inaczej się jednak stało.
Dwóch jakichś uczciwych przechodniów pochwyci­

ło ptaszka za kołnierz i — nec Hercules contra plu­
ses — buty oddać musiał.

"Wtedy zjawił się i ajent policyjny.
Cała sprawa przeszła na właściwą drogę.
= Jeszcze o pożarze wczorajszym.
Płomień, który strawił cały pawilon, ukazał się 

w środku zabudowania.
Przy ogniu znajdowały się wszystkie oddziały 

straży.
Usiłowania straży o tyle się powiodły, że wielki 

gmach murowany, przylegający do płonących koszar, 
został uratowany.

Opaliły się zaledwo futryny okien.
Straże pozostawały przy ogniu do godziny drugiej 

w południe.
Podczas pożaru nie obyło się bez wypadku.
Sierżant trzeciego oddziału straży Ruścicki został 

niebezpiecznie uderzony w bok belką, a żołnierz Ko- 
lanowski w nogę.

Sierżant 4-go oddziała Lehr ma twarz poparzoną.
Wreszcie żołnierz oddziału 2-go Artemjew, jadać 

po wodę, spadł z kozła i silnie się potłukł.
Odwieziono go do szpitala.
= Bodaj to „styl**!
Jedno z pism pisze, co następuje:
...„Czy, gdy, jadać dorożką, koło pęknie u takowej, 

jadący ma za nie zapłacić?..**

' wieczorem, P^rnczne
BgO Kwesty ;8<

po kościołach, a to w lokalu p. WacławaJ^P^i^g

No, no—pokazuje się, że teraz koła jeżdżą doroż- I — Jutro, o godzinie 7-mej wieczorem, P° *ocZd0 
kami i przy tem pękają... | członków komitetu urządzającego kwesiy

1 to nic— jeszcze ktoś ma za nie płacić!
= Zapomniany utwór...
Na odbytym w tych dniach w Peszcie poranku mu­

zykalnym odegrano miedzy innemi utwór fortepiano­
wy p. t. „Angiolin dal biondo crin.u

Utwór ten podobał się bardzo zebranym.
Obecny na poranku Liszt unosił się wraz z innymi 

nad wdziękiem kompozycji i zapytał o nazwisko jej 
twórcy.

— Utwór to Franciszka Liszta — brzmiała lakoni­
czna odpowiedź...

Sędziwy mistrz przyjął ją z niedowierzaniem i do­
piero gdy mu pokazano nuty, poznał zapomiane to 
dziecię swej muzy.

— W trzydziestu pozach...
W trzydziestu pozach fotografowała się w tych 

dniach w zakładzie londyńskim p. Downay małżon­
ka po Napoleonie III, matka nieszczęśliwego księcia 
Ludwika.

Eugenja zapowiedziała przytem, iż fotografuje się 
poraź ostatni w życiu...

W trzydziestu pozach?!...
Jak na boleściwą wdowę trochę za wiele.... póz...

= Dobra sława.
— Pan sobie robisz igraszkę z mej dobrej sławy — 

zawołał szarlatan.
— Jestem tylko człowiekiem, a zatem nie mogę 

z niczego coś zrobić...
= Żal matki.
Dziewięćdziesięcioletnia staruszka, której zmarła 

córka licząca lat 70, rzekła z ciężkiem westchnie­
niem:

— Mój Boże! pięcioro miałam dzieci, a żadnego 
wychować nie mogłam..

= Wypadki.
* Wczoraj rano wyrobnik Franciszek B., chory już 

bardzo, wieziony do szpitala przy domu przytułku i 
pracy, w drodze wyzionął ducha.

Ciało po stwierdzeniu śmierci złożono w powąz­
kowskiej trupiarni.

* Wczoraj, około godziny 5-tej po południu, w fa­
bryce odlewów żelaznych na ulicy Koralkowskiej pod 
nr 14, robotnik Feliks W., pracujący przy nalewaniu 
żelaza roztopionego w formy, przez nieostrożność opa­
rzył się tem żelazem niebezpiecznie.

Nieszczęśliwego odwieziono do szpitala.
*,Dziś rano powożący wozem Josek K., zamieszkały 

na Śliskiej, w skutek nieostrożności najechał na wy­
robnika Franciszka F., zawadził kołem i pokaleczył 
go silnie w lewą nogę.

* Przy przewozie wagonów z fabryki Lilpopa i 
Rau dziś rano na Smolnej Roch S., siadając na wóz, 
poślizgnął się i upadł pod koła wozu.

Jedno z kół ciężkiego wozu zmiażdżyło mu kości 
w dłoni prawej ręki.

Odwieziono go do szpitala ujazdowskiego.
* Włościanin ze wsi Łęga, pow. warszawskiego, 

Grzegorz B., wczoraj przez nieostrożność najechał na 
Czerniakowskiej na wyrobnika Wojciecha K., które­
go mocno skaleczył w prawą nogę i w prawe ramię.

Rannego odesłano do szpitala.
Winny pociągnięty został do odpowiedzialności.
— Złożyli w redakcji Kur jera Warszawskiego".
Rs. 2 złożone przez W. Montwid z Litwy na do­

tkniętych powodzią Wisły.
Z powodu nadchodzących imienin ś. p. Józefa No­

wakowskiego złożono dla J. D. dotkniętego niemocą 
rs. 2.

— Z hojną ofiarą rs. (i O przyszedł w pomoc mło­
dzieży gimnazjalnej p. Maksymiljan Gliicksberg. Wpi­
sy za czterech uczniów z sumy tej już wniesiono do 
kasy właściwej. Dalsze ofiary w tym kierunku przyj- 
miemy z wdzięcznością.

— Pani Marja z Michałowskich Stępińska, mał­
żonka radcy stanu, nadesłać raczyła na ręce p. Jana 
Gautier kwotę rs. 50 do kwesty wielkotygodniowej 
na rzecz kościołów i zakładów dobroczynnych; komi­
tet kwest poczytuje sobie za miły obowiązek wynu­
rzyć ofiarodawczyni za dar powyższy uprzejme po­
dziękowanie.

— Radca dworu J. I. 0., zamieszkały w Warszawie, 
stał się w sierpniu r. z. ofiarą znacznej kradzieży. 
Zrabowano z jego mieszkania szkatułkę z kosztowno­
ściami i pieniędzmi w listach zastawnych. Podpułko­
wnik Kowalewski, komisarz cyrkułu zamkowego, roz­
począł natychmiastowe energiczne poszukiwania, sku­
tkiem których wytropiono sprawca i odnaleziono 
znaczną część grabieży. Otóż p. J. 1. 0., pragnąc oka­
zać wdzięczność swą p. Kowalewskiemu, składa za 
jego zgodą sumę rs. 200, a mianowicie rs. 50 na za­
kład paralityków i nieuleczonych, rs. 50 na szląza- 
ków, rs. 50 na powodzian sandomierskich, rs. 50 wre­
szcie na budowę kościoła Wszystkich Świętych. Kwo­
tę tę złożono w naszej redakcji.
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- - wdotf8’,

i ci«żk‘®J '"ńrzeżf 

—h, zięć i 
a wyPr' 
parku t

,bożeństwo cn,en



itod ° ^z’n*e > pół po południu, z domu przy ulicy 
'Ple, nr 68, na cmentarz ewangelicko-reformowany.

—5523—

7 Przegląd polityczny.
tj/ ^’tyeznv i • --------
pr "je teamy . Wla^on|ości poważniejszego znacze-

\v'e do zon D?1 P°dstawie ostatnich telegramów nic 
*yb Ą»glji o •°wania- 
nfet?rezą. w'’Publiczna i prasa zajęta agitacją 
Hu Jez,łitów ^a?C)’ uątawą Ferry’ego i wyklucze- 
cz/piZ^isja Ił, <r -Austrji małżeństwem następcy tro- 
rzaj ”lana i obradami parlamentu, w Niem-
kwL?e§o o ./‘5t<p,stwa kanclerza i losami projektu 
słatii ■ "'ewnat ’^kszeniu armji. Wszędzie obecnie

Ro»^. dzi8tfl, ■ZDe sjoją na pierwszym planie i za- 
ne i>rT^Zailie na VoIlt-Vki zewnętrznej, 
stront n5 r<!ad r .mentu angielskiego, motywowa­
nym wv!^Co«>8fiEV7badauia opinji kra)U> ,est ze 
Parła,na1^- K»>. i ek®P*ry*nentem o zgóry obliczo- 
du im Ot.ztofcy erz królowej wie dobrze, iż nowy 
jego sfCZeJ SaVinP3 ze ®w®!enników dzisiejszego rzą- 
P',"'od'I1Ow’8ka h'a byłby narażał samowolnie swó- 
"'ioeP; A atal-J;ZISIaJ też ’ °pozy<ja S!»ma nie ma 
’eia JipOlrytuje si? *nia, polityki rządowej, co naj-

SarU Y końcu ni tro.cl‘ę Przy obradach nad bndże- 
W oS^bldź Ł"’® Wlel* złego zrobi.
żiiiei„ °lc 1 kilku i eac°nsfield dla anglików położył “arodow’?-'5? Tczue zaslu8i. a co na)wa’ 
w Qabinętd[)u|i. J h dumie uujiat pochlebić, jak 

>liwadZ\pO2yskaTr bólową Anglji zrobił cesarzo- 
Mził dU obronvypr d a Wielkiaj Brytanii, prze- 

Dro“y swych kolonijJw Azji i Afryce

«Wtt TELEGRAFICZNA.

marca.—Ukazał się pierwszy tom zbioro- 
an‘a dzieł Wiktora Hugo, zawierający utwory: 

F»r’ Delorme" i „£e roi s'amuse".
fzęly 8;e Yz 1^-go marca.—W szkole sztuk pięknych rozpo- 
pagrój tT?lei'?sze konkury o „(/rands prix de Itoine*; liczba
* Sz,ycliarstwS' ez^el7: malarstwo, rzeźbiarstwo, architektura 
odb^frsyljaju-go marca.— W dniach 7 do 10 czerwca 
‘!l>‘śliich U a^z*e narady drugi kongres czeladników pie- 

Raąe rozj\Inw^'®'0 marea' — Minister sprawiedliwości, pra- 
Parhinenf ni® kwestję rozwodową, którą ma zajmować się 
ł "skich z,az%dał od prokuratorów jeneralnych i kró- 
'5 Pi'ośbv v,adomości, w jakich okolicznościach podawane by- 

X Łiżh° SeParację w ostatnich latach.
mgaiscy “°na 14-go marca.— Joens i Capello, uczeni por- 
Av'eźli mu nJ?'** w tych dniach z podróży po Afryce. Przy­
leli. p °bfity plon badań przyrodniczych i etnograficz- 
rz.v»skich Z-en,' c* P°znali w tej podróży wiele plemion mu- 
anjo i dotarli do źródeł rzek Quango, Kwasai i Lo-

14-go marca.—Zmarła tu, licząc lat 78, lady 
, wUr(|a n, con> wdowa po jenerale Bacon i druga córka 
< naiwię(,1. rley, piątego earla Oxfordu. Zmarła była jedną 
th ’ j'orjil podziwianych piękności pierwszej części tego wie- 
"e“, stin !°" unieśmiertelnił ją w swym poemacie do „Jan- 

. ŁÓnd"^111 ProI°g „Childe Harolda1*.
pey 1 No marca. — Parowiec „Montana**, wraca-
k‘Saż(‘i-ó...w.e£o Yorku, rozbił się wczoraj niedaleko Holyhead; 
\ Stare zał°«ę ocalono.

*Wł wyb °,r^ t4-go marca—W kopalniach Bedwellty na- 
ni0|’ych ł Ueai czterech górników zabitych a kilkunastu ra- 
r t»laB

w p?w 14-go marca.—Skutkiem pęknięcia kotła pa- 
*'°nios[o , lapryee żelaznej zginęło 24 robtników, a wielu 
,1 * bow Zo ciężkie uszkodzenia zagrażające ich życiu.

14-go marca.— W Hombruch zmarł Fry- 
pul ]• ’ ieden z najwybitniejszych przemysłowców i 

r,b doFrJ'cznych w Niemczech. Zmarły wybrany w roku 
Rj 11 I875 2!ezentacji narodowej, zasiadał bez przerwy do 
sł‘J6z lako Prusk*®j izb>e deputowanych. Harkot odznaczył 
J llZonein n°0 P*Sarz ludowy, a powiastki jego cieszą się za- 

^ośei lodzeniem. Był on szczerym przyjacielem naro-

d,1,5? "vyclf n marca.—Dla zapobieżenia szerzeniu się 
ki-m'"’ aby '“onób wydała krajowa rada szkolna rozporzą- 
lenie ’ ospa 'dowie dotknięci cholerą, tyfusem, dyfterją, 
l-31.?n'.oczu ą ^karlatyną, odrą, kokluszem, egipskiem zapa- 
nieh n'-e Wyda 8?koly tak długo nie uczęszczali, dopckąd le- 
. 6W‘a(icctwa potwierdzającego usunięcie

czyteb^ ^78° marca. — Deputacja niemiecko-austry- 
Uow dniny J*11* wersy tętn zł°zyla wieniec na grobie pole-

^.^ysześ marca 1848 roku; były też wieńce i innych

14-go marca.—Składki na powodzian tarno- 
30uZ Pole,.} Szone prawdopodobnie w całej Galicji, 
teu zb‘- Ur- Wyasygnować z kasy swej na ten cel sumę 
'jta. Zildzone zostaną przedstawienia teatralne i kon- 

Łouk‘^° „Mb,!4"*0 marca.—Wystawienie opery Henryka Ja- 
Bki .**«) uletrł We“ z powodu lekkiej niedyspozycji p. Dowia- 
CiBi,lnne Pani nZmianie- Tytułową rolę śpiewa p. Chodakow- 
n,ię,. Wski i a (Winkowska, Skalska, Tańska, Donati, pp. 

>Ł.w odpo ?-a’ ?°dobno kółko literatów i artystów za­
śpi *^°nstanfledn' SP°8,,') uczcić twórcę opery.
Win . nety met'i?n°P0* d4-go marca.—Obniżenie się warto- 

PiebnJ*?znej wywołuje nieporządki w kilku pro- wy^ Tyflis■ unic zostały zrabowane" 4
* obi1?zl)0eznie sTft° • lnaiea- — w tutejszym sądzie okręgo- 
Po,a::®5 biletów u '"tro Proces 0 fałszerstwo i puszczanie 
t‘ołtaUzy tymi “"bytowych. Oskarżonych jest 38 osób, 
f’anic iego pul, °Pa‘ klasztoru w Eczmiadzinie, .porucznik 
pi-ZPej Poszło j11’ kupiec i właściciel ziemski. Świadków 
Werzc\ JAtszerzon US4u‘ Równocześnie roztrząsana będzie 
^>*^lyszitrn„„ sPl'awa o morderstwo popełnione na gra-

który wykonał piaty.________________ 

dwie wojny, obie zwycięzkie, potrafił zachwiać powa­
gę i wpływ na politykę europejską, a chociaż z tego 
wszystkiego prawdziwych, pozytywnych korzyści pań­
stwo nie wiele odniosło, to znalazło nie mało zado­
wolenia dla swej ambicji i poczucia honoru. Opinja 
publiczna będzie to umiała ocenić i prawie wątpliwo­
ści nie ulega, że poprze dzisiejszy rząd większością 
nowo-obranego parlamentu.

Odrzucenie artykułu siódmego wywołało ogólną 
sensację we Francji i w kołach interesowanych i 
w stronnictwach projektu rządowego. Najgorzej na 
tem wszystkiem wyszli jezuici, przeciw którym zwró­
ciły się teraz pociski opozycji. Młodzież i klasy robo­
tnicze odbywają mityngi w Paryżu, radząc nad tem, 
w jaki najłatwiejszy sposóbdałoby się wszystkich „oj­
ców Rodinów** wyekspedjować z kraju.

Całkiem to niewłaściwe, aby podobnemi kwestjami 
zajmowała się młodzież szkolna, do której sprawy pu­
bliczne zupełnie nie należą, a która troskę i interesa 
polityczne państwa powinnaby zostawić starszym i 
powołanym do tego mężom doświadczenia i zaufania.

Na zgromadzeniu studentów, które się odbyło przed 
trzema dniami w Paryżu przy ulicy Arras, postano­
wiono wysłać petycję i adresa do rządu i do kolegów 
na prowincji, aby się przyłączyli do ogólnej manife­
stacji na korzyść ustaw Ferry’ego.

Korespondent do Koln. Ztng. telegrafuje z Paryża, 
że tego rodzaju agitacje za wypędzeniem jezuitów ro­
sną coraz bardziej w całym kraju; oburzenie i rozdra­
żnienie wzmaga się. W Lyonie przyszło do ulicznych 
demonstracyj. Rząd tymczasem nie myśli wcale o zmo­
dyfikowaniu odrzuconego wniosku, pozostawia sena­
towi wolność działania, wiedząc dobrze, iż posiada 
w rękach środki odwetu, których nie omieszka użyć 
w danej chwili. Gabinet postanowił z okazji zapo­
wiedzianej interpelacji w izbie deputowanych posta­
wić porządek dzienny, dozwalający Rządowi na jego 
własną odpowiedzialność uregulować względnie do 
obowiązujących ustaw’ stosunki kongregacji ducho­
wnych'. Inaczej mówiąc gabinet Freycineta zażąda 
carte blanche do działania przeciw duchowieństwu 
w ogóle, a jezuitom w szczególności i wówczas wy­
wrze całą presję na Stronnictwo klerykalne, korzysta­
jąc ze środków administracyjnych. Zdaje się wszela­
ko, iż senat zrozumie wszelkie następstwa i niekorzy­
ści oporu i nie zechce doprowadzić do ostateczności.

W parlamencie austryjackim rozbierano przed kil­
ku dniami kwestję budowy nowej kolei żelaznej ku 
zachodo-południowi, a to mianowicie projektowanej 
Arlbergbahn. Nie obeszło się podczas dyskusji nad 
tym projektem bez pewnych alluzyj politycznych ze 
strony wybornego mówcy, Demonstenesa izby depu­
towanych w Wiedniu, Hausuera.

Obstawał on za budową i przemawiał gorąco za 
projektem z wielu względów, a między iunerni ze 
względów politycznych. Jego zdaniem nowa ta linja 
kolejowe połączy jednym węzłem więcej Austrję z za­
chodem i w danym wypadku umożliwi kombinację, 
która pozwoli państwu oderwać się od wrzekomego 
sprzymierzeńca, nie nazwanego wprawdzie wyraźnie, 
ale bez wielkiej domyślności dającego się odgadnąć. 
Mówca miał na myśli Niemcy i ks. Bismarcka. Z tego 
związku radby on oswobodzić Austrję i z pod nieko­
rzystnego w’pływu wyemancypować politykę i inte­
resa państwowe, które ekonomicznie i politycznie nic 
na przymierzu tem niezyskują, ale właśnie pod wzglę­
dem politycznym i militarnym do największych ofiar 
naginać się muszą.

Jakiś matrymonialny wiatr powiał po dworach eu­
ropejskich, bo telegramy z Berlina i Włoch przynoszą 
nam nową zapowiedź małżeństw w sferach korono­
wanych. Oto utrzymują, prawie na pewno, że syn nie­
mieckiego następcy tronu, ks. Wilhelm, zaślubić ma 
córkę zmarłego ks. Fryderyka Augus'enburga, prze­
zwaną w Niemczech „sierotą Szlezwiku-Holsztynu". 
Za życia ojca pretendenta do tego tronu, małżeństwo 
to nie byłoby mogło przyjść do skutku, dzisiaj nie 
stoi mu nic na przeszkodzie.

Ks. Wilhelm jest prawie w tym samym wieku, co 
Arc. Rudolf austrjacki; urodził się w r. 1859 i jest tyl­
ko o jedenaście miesięcy starszym od swej narzeczo­
nej Karoliny Matyldy.'Opowiadają o nim, jako o mło­
dzianie wielkich zalet i przymiotów, z obowiązku po­
święcającego się wojskowości, z zamiłowania naukom.

h Włoch zaś donoszą, jakoby jen. Menabrea, poseł 
króla Humberta przy dworze angielskim, starać się 
miał o rękę prześlicznej ks. Beatryksy, córki królowej 
Wiktorji, dla jednego z członków królewskiej dyna- 
stji włoskiej. Jenerał bawi obecnie w Rzymie; drugą 
podobno połową jego dyplomatycznej misji mają być 
ważne ostrzeżenia w sprawie irredendystów.

Na półwyspie bałkańskim zawsze jedno i to samo: 
iskry pod popiołem. Wiosenny wiatr podmuchnie 
i znowu może pożar wybuchnąć. Said-pasza przedsta­
wił gabinetowi wniosek: rozwiązania ligi albańskiej 
dobrowolnie, lub przemocą. Ryzykowna to rzecz, 
zwłaszcza dla Porty, której do przeprowadzenia ła­
twiejszych przedsięwzięć brak dostatecznych środków 
i siły.

Z Paryża donoszą, że król grecki wybiera się oso­
biście w podróż po dworach europejskich, aby pozy­
skać sobie poparcie gubinetów w nieszczęsnej sprawie 
rozgraniczenia, wiszącej jeszcze między niebem ma- 
hometańskiem a ziemią helleńską.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Wiedeń 15-go.—We czwartek przyjmie cesarz de- 
putacje obu izb węgierskich, na czele których znaj­
dują się Szlavy i'Majlath. Deputacja przybyła do 
Wiednia w celu złożenia życzeń :: powodu zaręczyn 
arcyksiecia Rudolfa. Przy tej sposobności przyjmie 
cesarz na oddzielnej audjencji Szlavy’ego i jak utrzy­
mują, wtedy ostatecznie rozwiązaną zostanie kwestja 
przesilenia w wspólnym wydziale finansów.

Berlin 15-go.—Przyjazd Bratiaua do Berlina ma na 
celu uregulowanie kwestji Arab-Tabia, zbadanie opi­
nji tutejszych sfer rządowych co do projekfu przemia­
nowania Rumunji na królestwo.

Paryż 15-go.— Umiarkowana lewica senatu posta­
nowiła nie wnosić żadnej poprawki do paragrafu o je­
zuitach.

Paryż 16-go.— Na wczorajszem wieczornem posie­
dzeniu senatu odbyła się dyskusja w drugiem czyta­
niu nad projektem ustawy owyższem nauczaniu. Sześć 
pierwszych artykułów przyjęto. Siódmy artykuł pono­
wnie odrzucony został większością 149 głosów prze­
ciw 132. Cała ustawa przyjętą została większością 
187 głosów przeciw 103.

Londyn 15-go. — Mocarstwa zachodnie po zała­
twieniu grecko-tureckiej kwestji granicznej zamie­
rzają zaprojektować komisję międzynarodową, która- 
by się zajęła uregulawaniem finansów tureckich.

Petersburg 15-go. — Gołos donosi, że urząd zaj­
mowany przez jenerała Żurowa (gradanaczalnik) 
ma być zniesiony, natomiast mianowany zostanie o- 
ber-policmajstrem m. Petersburga jenerał Batianow

SZARADA.
Gdy są piericsze^ to drugie odbywać niebezpiecznie, 
Cały wiele nabajał, ale pożytecznie.

_____ (Znaczenie zeszłei szarady: Kosztur).
■■■■■■■■■■■naBaBMBaBBaaBawraKaanaaaiaMMMaMDaa

— Najlepsze gatunki świeżej herbaty w cenie od. 
rs. 1 kop. 20 do rs. 3 za funt, a w szczególności wy­
borny gatunek Carskij Bukiet po rs. 2, odznaczający 
się bardzo przyjemnym smakiem i aromatem, poleca 
specjalny skład herbaty M. Muszkata przy ul. Sena­
torskiej nr 16. Na prowincji można nabyć we 
wszystkich znaczniejszych handlach. —3583—2—6

Ulllllll I naturalna 
trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gerzkiemi, 
zawiera o 170 gr. stałych i skutecznych części więcej jak 
Hunyady Janos,ao260gr.wiecejjakPuhta i Friedrićhshall.

WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i u- 
znaję jej znakomitą i szczególnie pewną działal­
ność. — Ces. rzecz, tąjny radca, profesor uniwer­
sytetu. f>r. 1). luambl.

Wodę gorzką Victoria analizowałem chemicznie i skon­
statowałem w 1000 częściach 60.6 części stałych i skutecz­
nych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako najbardziej 
esencjonalna ze wszystkich znanych wód gorzkich.

N. Milicer. magister ehemji w Warszawie.
Woda gorzka Victoria w szpitalu na Pradze, jako pe­

wnie działająca nawet przy dłuższem użyciu, aprobowaną 
została. br Kryzę.

Woda gorzka Victoria okazała się we wszystkich wy­
padkach jako bardzo przyjemny, pewnie działający środek 
i zasługuje na odznaczenie przed innemi podobnemi wodami.

Dyrekcja szpitala św. Ducha br Zaleski.
Woda gorzka Victoria okazała się w rozmaitych cho­

robach kiszek nawet w małych dawkach bardzo skuteczną.
Prymarjusz Dr Kobylański.

Wodę gorzką Victoria przez czas dłuższy obserwo­
wałem w jej rezultatach i przekonałem się o jej znakomitych 
przymiotach. Szpital św. Rocha, Dr Kurcjusz, ordynarjusz.

Na składzie we wszystkich aptekach w Warszawie. 
—26228—7—12—

— J*. A. M łodkowski, właściciel magazy­
nu przy ulicy Czystej nr 6, wyjechał w dniu wczoraj­
szym do Paryża i Londynu w celu poczynienia zaku- 
pów towarów na nadchodzący sezon. —5640—

— Lekarz 1S. Centnersuwer zamieszkał przy 
ulicy Muranowskiej nr 34. Przyjmuje chorych codzien- 
nie od 4—6 po południu.

— jp,, JEniilJa Hutkieuic:. współwłaści­
cielka fabryki kwiatów, Podwal nr 16, dawniej pod 
firmą T. Łuczek, wyjechała za granicę w celu zaopa­
trzenia sie w nowości na nadchodzącą pore wiosenna.

1—1—5506—
— Dentysta Motheim leczy choroby zębów 

i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztuczne na kau­
czuku, na siatce metalowej i złocie; przyjmuje od 10 
rano do 6 po połddniu. Królewska nr 37.

—8-6-4888-



6

Pszenica:

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 16-go marca 1880 roku^
Dopełnione iranzakcje.

100 szt.ceniew za

końcenjj^
»

Papiery publiczne.

85.85 80

1800

od lat 40 pi-zeszlo egW?UJC’ stajnią ‘ 
'-a_;j

Dopełniono 
tranzakcji

86.10
85.75

98.75 55 65
98.40

275.-
305.-

160.-

za rs. 125  
dr. ż. Warsz.-W. rs. 100 
dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
drogi żel. W arsz.-Teresp. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej 
Banku Handl, w Warsz. 
Banku Dyskont, w Warsz: 
Banku Handlów, w Łodzi 
M arsz, low. ub. od ognia 
Warsz. towa. fabr. cukru 
tow. Fabr. cukru Józefów 
DobrzeL tow. fabr. cukru 
t. Lilpop, Rau i Loewens, 
towarzyst. fabryki machin z z. «T-. o oovot j . T

— UUBSjIJ korzec zagranicznego węgla 
z odstawa. Sprzedaje Bernard Lauterbach. Leszno 8. 

—5611-1-12

158.''
740-"

690<
1700-

99.75
98.80
98.60
91.80
91.60
91.40

Cbligi skarbowe rs. 100 ... 
4% L. zast 3 okr. ser. 1 i II. 
6' /o L. z. nowe 2 r. 1869 duże 

, , , , mało
Listy zast. m. War. serii I.

. , , , n.
, , „ , ni.

L. z. m. Łodzi eerji I i II...
4% List, likwidacyjne duże . 

w , małe.
Bil. Bank. Ces. ser. 111 i iii. 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864...

» , »
1 Pożyczka wschodnia rs.100 

II , , rs.100
III , „ rs.100

rs. 6 
„ 5 
, 4

3
3 Akcje i Obligacje.

Akc. wiel. towa. Ros. kolei żel.

Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc.
Akc. .. ,---------- -
Akc. towarzyst. Łazien. i Łaźni
Akc. 'Iow, zakł. przędz. Zwier.

Berlin A vista z
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

139.65 80.

1135571
119.92'/,. 120

90.35
90.35
90 35

OH LECMICV 2-yiej,
Senatorska, dom przechodni Rezlera zwany.

Oprócz dawniejszego składu lecznicy, przyjmują 
w lecznicy 2-giej następujący lekarze:

od 10—11 codziennie dr Gajkiewi&s, z cho­
robami wewnętrznemi,

od 10—11 we wtorki i piątki, dr ncrysowicz, 
z chorobami kobiecemi,

od 10—11 dr AencAti z chorobami organów 
moczo-płciowych, w poniedziałki, środy i soboty 
mężczyzn—w niedziele i czwartki kobiet.

-5637—1—12

Operatorka Odcisków!
Operuj* odciski najboleśniejsze i zastarzałe 

bez bólu i utyeia ostrych narzędzi, w piec 
minut, przyjmuj* każdodziennie, z rana od 10 
do 12 i od 3 do 5 godziiy po południu.— 
Ulica Niecała Nr 8. parter prawy.

k-5185-3-6 K. BIELIŃSKA.

Cena okowity z dnia 16 marca. „
Hurt skład, wiadro rs. 7.31s, garniec r8‘

Wystawa Odlewów Gipsowych 
z żywych osób Dra Levittoux, 
obok Wystawy Obrazów Ungra przy 
ulicy Niecałej.—Otwarta codziennie od 10 
do 5. Wejście kop. 30. We Czwartki wyłą­
cznie dla d&in.

Z końcem
•j płacj^.

griS
107 - 11J
?10 -

lóó " $
87-
92-^5
87-

115 -

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 25, t. j. w Środę: Kapuśniak, kiełba­
sa, śledź i kartofle na post.

Na śniadanie i kolację herbata z bułką, 
szklanka po kop. 3. i

Sala licytacyjna prywatna,
Miodowa Nr 11—13.

Nieustająca wystawa, sprzedaż i przyjmo­
wanie dziel, sztuk i przedmiotów codziennych 
potrzeb. Otwarta codziennie, od 9-toj 
do ^-tej, a w Niedziele i Święta od 
12-tej do 3-ciej po południu. Wejście 
bezpłatno! Licytacja co Wtorek i Pią­
tek od godz. 12-tej. k‘29-80-2408

Weksle

krótkim terminem (2 dni) 300 marek  
, , za 1 f. st

, , za 300 fr
„ , za 150 tl ........... .

z końcem g 
żąda: | płac

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 15 Marca 1880 r.

Laurów, ob. z Mińska: Koczarow, kupiec 
z Wiednia; Własow Praskowia, ob. z Peters­
burga: Beek Samuel, komisant handlowy z Wie­
dnia; Bar. von Hahn Aleksandra, ob. z Mi- 
tawy: Bar. von Hahn Aurelia, ob. z Mitawy; 
Aitendorf Piotr, kupiec z Kijowa; Bernstein 
Leopold, kupiec z Berlina; Bayot Aleksander, 
komisant handlowy z Berlina; Erlanger Piotr, 
ob. z Moskwy; Olszewski Emil, ob. z Żyto­
mierza; Jackowski Florian, ob. z Wodzierna; 
Książe Woronieeki Ludomir, ob. z Guszlewa; 
Rożec-Kuczewski, podporucznik z Góry Kal- 
warji; Jamiołkowski Stanisław, ksiądz-' z wsi 
Kulesze; Hr. Plater Zyberg Tadeusz, ob. 
z Pass; Trębicki Władysław, ob. z Cząstko­
wa; Rossochaeki Seweryn, ob. z Wilna; Biał- 
łozor Tadeusz, ob. z Kowna; Petsche Józef, 
kupiec z Wiednia; Wiktor Józęf, ob. z Gro­
dna; Dehn Włodzimierz, jenerał lejtnant z Pe­
tersburga. 

Ogóliiie wiadomo, że wino na całym kon­
tynencie służy do konserwowania zdrowia, 
a głównie z dobrych lat starannie przecho­
wane—i że koroną tych wszystkich jest ro­
snąco na stokach gór Karpackich, zwane He- 
galą, a u nas Tokajskiem czyli Węgierskiem. 
Dla tego też nasi przodkowie tak prywatni 
jak handlujący, przekazali następcom umieję­
tność starannego obchodzenia się i pielęgno­
wania, a każden kupiec tutejszy posiada pe­
wną kolekcję z różnych lat tego prawdziwe­
go nektaru zdrowia; nieraz zagranicą a na­
wet w stolicy Węgier mało znanego a nawet 
mniej używanego. Pomimo to od czasu do 
czasu, zjawiają się przybysze z nad Sprei 
lub modrego Dunaju, którym nietylko język 
nasz lecz nadto zwyczaje i potrzeby hasze 
nie są wcale znane, oni to obfitemi reklama­
mi zalecają bez przymieszek i niefabrykowa- 
ne Wina rozmaite, głównie zaś Wino Zdro­
wia z miejscowości, gdzie przeważnie Czerwo­
ne się udają, a białe służą do preparowania 
w rodzynków tak zwanych Ansbruchów, któ­
re w całej Monarchii Austriackiej jako „To- 
kajer Ausbruch*, są sprzedawano od 1 gul­
dena do l*/i najwyżej.

Temi to i tym podobnemi speejalnemi Wi­
nami Zdrowia, po cenaeh nader nizkich od 
2 do 3 rs. za butelkę, obdarzają naszą pu­
bliczność.

W końcu nadmieniam, że na moje przed­
świąteczne ogłoszenia, znalazła się obrażona 
osobistość, która zamiast publicznie, odpowie­
działa miejską pocztą, nadsyłając wycinek 
z Kurjera. czerwonym i niebieskim ołówkiem 
zakreślony, wraz z arcy-delikatnym choć nie­
koniecznie ortograficznym bilecikiem, podpisa­
nym (me konkurent).—Znamy Cie Panie, i obie­
cujemy przedstawić bliżej naszemu ogółowi.

p—5613—1—1 Jeden z Kupców.

Podwal At 3, 
ma zaszczyt niniejszem podać do wiadomości 
łjzanownej Publiczności, iż na nadchodzące 
Święta Wielkiejnocy, przysposobiła BABY, 
PLACKI z różnorodną masą, dającą zara­
zem smak przyjemny,— Mazurki, tor­
ty, oraz CUKRY.

Cukiernia dołoży wszelkich starań, aby 
wyroby i pieczywa wyżej wymienione, tak 
pod względem dobroci" jako też i elegancji, 
odpowiedziały wszelkim wymaganiom użytecz­
ności i gustu. i>—5549—1—2
XXXXXXXXX1XIXIXXXXXXXXX 
n Z kapitałem rs. 12,000, życzy sobie fi 
fj wejść do » 5

i WSPÓŁKI | 
X Człowiek młody, znajacy polski, ruski. X 
X Francuzki i niemiecki język, i posiada- X 
X jąey wykształcenie kupieckie. Oferty X 
X bez pośrednictwa z wyszczególnieniem X 

Interesu, uprasza się złożyć w Redakcji X 
X Kurjera pod lit. L. P. 44. X

k_58K4-1-3 X
XXXXXXXXXIXX*XŃXXXXMXX

Bardzo korzystny Interes!
Żądany jest WSPÓLNIK, z kapitałem 

od 3 do 4,000 rsr., da fabryki wysoko pro­
centującej. wyrobów ciągło zbywanych.—Żą­
dający jest " sam przewodnikiem fabryki, 
w swym fachu uzdolnionym i znanym za­
szczytnie. — Dowiedzieć się w sklepie p. A. 
Dylewskiego, ulica Świętokrzyska Nr 16.

k5550—1—3

 
TEATR WIELKL

Dziś: Pro honore domus (1-szy raz).
Jutro: Hugonoci, (ab. zawieszony).

TEATR ROZMAITOŚCI,
'Jutro: Niewiniątko.—Przebudzenie sie Iwa. - Akrobata.

VyśóH"ć wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 6 c. 11.

— Dziś rano zimna sL 0 w południe zimna st. 0.

aryjne  
wyborowy  
średni...................

, ordynaryjny  
wyborowy............

Owies: j średni............................
( ordynaryjny

Groch: .............
Gryka:  

( wyborowa .
Kasza jaglana: ] średnia ...

( ordynaryjna .
___________ li. Werner et

Wartość kuponów: od listów zast 92-’/, nowych 1162/3 zastawnych m. Warszawy serji 1 i 11 229'/s ab 
listów likwidacyjnych HG2/3 obligów skarbowych 183'/s pożyczki prem. 1-ej emisji 87drugiej emisji 4*/,

Monety: Półimperjały rs. —.------- .— Sztuki’ 20 frankowe rs. —.— —.— marki niemioekiu ra kop. —
pruskie bilety bankowo rs. k bankowe guldeny austryjackie rs. kop. —

— Dla osób, powołanie których zmusza wiele mó­
wić, jakto: adwokatów, profesorów, kaznodziei, cóż 
może być nieprzyjemniejszetro, jak ból gardła, katar, 
chrypka, lub zapalenie dychawek. Używają wpraw­
dzie, jak wiadomo, chociaż bez wszelkiego skutku, 
całej litanji pastylek, syropów, ziół i ziółek i t. d., 
ale cóż kiedy te leki nie przynoszą stanowczego sku­
tku, jedynie smoła zażywana w dostatecznej ilości 
może szybką, prawie natychmiastową przynieść ulgę; 
ażeby zaś dosięgnąć tego celu, należy w trakcie każde­
go jedzenia przyjmować cztery do sześciu kapsułek 
Guyota ze smoły.

Każdy flakonik zawiera 60 kapsułek, koszt więc 
dzienny tego skutecznego środka wynosi zaledwie 
kilka kopiejek i można siniało powiedzieć, że na dzie­
sięć osób, próbujących tego sposobu leczenia się, 
dziewięć nie będzie posługiwać się innym w razie 
ponowienia się dolegliwości.

Kapsułki Guyot’a, z powodu coraz więcej rozpo­
wszechniającego się ich użycia, znalazły licznych na­
śladowców. Pan GnyOt poręcza tylko za flakoniki 
m jace jego podpis wydrukowany w trzech kolorach.

-24060-4-0

Wystawa Obrazów 
w salonie eztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
etwarta codziennie. — Nieeała, dom hr Kra- 
tIbskiego. 90- 0—22669—

—Wysiawa Oteói Starożytnych, 
w pałacu Bruhlowskim, otwarła co­
dziennie od godziny 11 rano do 4 po połu­
dniu.— Wejście: w dnio powszednie kop. 30, 
w Niedziele i Święta kop. 15, Katalogi po 
kop. 10

CK X Y ZBOŻA.
za pud na stacji .Praga* drogi żelaznej watoŁ-teresp0 3 

z dnia 15 marca 1880 r.
wyborowa  
średnia................................
ordynaryjna

i wyborowe...................... ...............
Eyto: ■ średnie..............................................

I or

Jęczmień:

300^

na pierwszo-prrnc) p.iljWJ „j-osto » p iyj- 
i towarem galanterii A- Z- Uja-
sprowadzonym.—Adieoj ) Ogł°Wo
uiuje Warszawska ■2*'^
torska Nr 22. * u“w

żądano
139.95

9.51
113.85
120.30

Wyborne cygara
pod nazwą:
Hawana obstalunkowe nr 1,
Hawana obstalunkowe nr 2,
Hawana obstalunkowe nr 3,
Hawana obstalunkowe nr 4,
Hawana Kosmopolit,

pakowane po 100, 50, 25 i 10 sztuk, oraz tytonie 
tureckie i papierosy w różnych cenach, fa­
bryki E. 11". TOŁIE1CZA i J. D. PE- 
AEBDZI w Kijowie, poleca skład pod firma

KALINOWSKI i PHZEPIÓRKOWSKI'
5615— w Warszawie, hotel Europejski. —1 — 6

Są do sprzedania

stare Skrzypce, 
ograne za rs. 60 z pudełkiem. Wiadomość 
przy ulicy Widok, Nr 14, mieszkania 13.

_______ k—5527—1—‘4
J)o sprzedaniaFortepian

nowy, prawie nieużywany,
zagraniczny, małego fasonu- —- Slizka^Ni iw, 
8U’óż wskaże. *—4793— d »

 

korzystać z obecnego wysokiego kursu akcyj po­
myłkowych kolei warsz.-wiedeuskiej, uarsz.-byd- 
gpskiej i terespolskiej i takowe sprzedać, aechce 
swój adres zostawić w warsz. ageut. oglosz. Senator­
ska nr 22, pod lit. A. B. C. —3649—10—12
RtaHnaHaBaBaMmaMcnouaaBnBBaaBKaaMKaesBKtanBi

J11 J A l1111
A t V ■ ir]r/l*,nl1*

od lat 40 przeszło stajnią j
Pieczywo, polane
zownlą, oraz _Mies«»' a piwna .
PokoU i kuchm ^^LwiadomeWna®  ̂
za ceue •D-_5580-ł^—

„ ,.X

trzy .
14, rocznie rs. 300^------ r-"T7~iZśtnatyc
_Z powodu nagłego wyjazdu J 
miast do odstąpienia .

1111,1 11 dninn.
Osoba młoda « wZjnrstwIe’ 

praktyczna w domowetn gosp° jz;eei, .Pro­
wadzeniu i początkowej nauc° . ^fwie g kuje miejsc/ do ‘wdowca w/^iosku 
spódyni .domu. Wiadomość 
Nowego światu i Alei 

CRANAjI 
prawdziwe czeskie, po batdzo I -ca j Sy , 
nie, w Magazynie T. £”^604^1^ 
ulica Miodowa Nr 12. ——- '

Owies do sie,wJ!u c
mał Dom Handlowy n® ‘ 
Namiestnikowska Nr Ą.ó62—1—-*
_________ _________ -—' r'Tdmnt 

l 74 Lipca r. b., w
Do wvnaiecia od* k.Miasta



Do sprzedania pozwolenie założenia

MAGAZYN

© Skład Zapałek, Nr 1 Trębacka. I
0 k—4004—9—12 • I

a 13—15—1456—

W

Do sprzedania

Perfumy, 
Kosmetyki. 

WARSZAWA,
Bielańska Nr 2

W dniu 6 (18) Marca 1880 r. o godzinie
10-tej rano rozpocznie się

W dniu 6 Marca, zrana między 3 a 5 go­
dziną skradziono przed karczmą ,Berlinka‘ 
pod Ozorkowem,

NOWYCH I UŻYWANYCH 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 ™ 

w domu z Hr. Kwileckich Zawisza. Kjjj 
Posiada znaczny dobór mebli kra- M 

Jowycłi i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- Rs 
lunki tapicerskie i stolarskie.—Kupu- 
je i zamienia mało używane, wy- 
najmuje i urządza całe aparta- 23 
men ta—za dobroć wyrobu poręcza swą R! 
firmą

’go sprzedaż niżej wy-
•v„J »wyn. jako niezawiera- 

dla^j Rkładzie części szko- 
°£olnych J’"ia, dozwala się na

młodych, dobrze wyjeżdżonych, ze wsi przy­
prowadzonych.— Widzieć je można w stajni, 
przy ulicy Wielkiej Nr 13 nowy.

d—5575— 1—3

z rzeczami i rewersami, na sumę około 10,000 
rs. na imię J. Połczynskej i A. Kutschera. 
Ktoby posiadał wiadomość o takowych niech 
da znać do O. Kutschera, w Łodzi pod Nr 
438, za nagrodą rs. 25. k—5485—2—3

NAJTANIEJ! 
sprzedaje z najpierwszych fabryk 
Francuskich i Angielskich 

SKŁAD 
Perfumerji zagranicznej 

Aleksandra Lipink, 
WieriŁowa rój Niecałej Nr 612a. 
Perfumy, Mydła, Wody toa­
letowe, Octy toaletowe, Wo­
dy do zębów, Proszki i Pasty 
do zębów, Woda kolońska 
prawdziwa, Kadzidła, Poma­
dy, Pudry, Sachets, Wody 

do czernienia włosów.
Handlującym ustępuje się korzystny 

rabat. ‘ " ic—5131—3—12

FOLWARK
do wydzierżawienia od św. Jana, 10 wiorst 
od Warszawy, 380 morgów ziemi pszennej, 
150 żytniej, 93 łąk, 30 pastwisk, 20 m. Ogro­
dów warzywnych. — Dowiedzieć się można 
w Warszawie, Rymarska Nr 2, u Rządcy domu. 

d—5501— 1—3

Do sprzedania

Dom narożny, 
murowany l-o piętrowy wraz z placem do 
budowy przy jednej z pierwszorzędnych ulic 
w Warszawie. Wiadomość Nowy-Świat Nr 
21 u Właściciela domu od 12 do 2 po połn- 
dniu i od 7 wieczorem. k—5129 —3 —3

Koronki ruskie,
przesyłane w ko.tiis, nadeszły w wielkiej 
ilości tak do ubierania najwytworniąj- 
szych sukien, jakoteż do najskromniej­
szych potrzeb bielizny. Są również ko­
ronki ezarne jedwabne i niciane kolo­
rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz­
nej. Nadesłana jest także w komis 
Herbato Kjaehtyńska.
Biorącym w większej ilości odstępuje 

się labat. Ulica Mazowiecka Nr 11 do­
mu, mieszkania 2, na parterze w bra­
mie.—Tamże nadesłano GROSZEK 
zielony w bardzo wysokim gatunku a 
nizkiej cenio. —21536—

OSOBA MŁODA
z porządnej rodziny, władająca kilkoma języ­
kami, t. j. polskim, franciizkim, niemieckim 
i rossyjskim, poszukuje miejsca w zakładzie 
handlowym jako kassjerka, albo do sprzeda­
ży. W zawodzie podobnym już przez kilka lat 
praktykowała—i może przedstawić własne za­
bezpieczenie hypoteczne do wysokości kilku 
tysięcy rubli.—Wiadomość przy ulicy Wspól­
nej Nr 4, u właściciela domu-

r>3—3—4855—

WINIARNIA KRAKOWSKA. 
Handlu Win, Towarów Kolo- 

njalnych i Delikatesów
J. Korneckiego, Npwy-Swiat Nr 40.

poleca na Święta!!!
swoją dobrze zaopatrzoną piwnicę 
w czyste, zdrowe, wystało Wina 
Węgierskie, które swoja dobrocią 
potrafiły sobie zjednać tak szeroką 
reputację.—Wina Szampańskie wszel­
kich marek, Francuzkie, Hiszpańskie, 
Portery i Piwa angielskie.— Oliwę 
Nicejską Vierge, Octy winne i Estra- 
gonowe i wszystkie towary kolonial­
ne świeże. k—5138—3—43

ruchomości pozostałych po ś. p. Antonim 
Krenn, w domu Nr 23/4, pzy ulicy Święto­
jańskiej w Warszawie. d—5654— 1—2

Ogrody, parki i plany, 
na najmodniejsze wzory ogrodowe, zakłada­
nie szkółek i prowadzenie drzew owoco­
wych, plantacje według ulubionego obecnie 
francuzkiego systemu, wykonywa staranie bie- 
61, .s„d«ik Frycirych Kfih|er_ 

Adresa przyjmuje Warszaw, agent, ogłoszeń 
w Warszawie, Senatorska Nr 22, pod liter 
F. K. 1006. x2—10—5381—

Kolia Aiiliw,
z mozajki na Weneckich łańcuszkach; Spinki 
turkusowe z brylancikami; Spinki koralowe; 
Kolczyki złote; Korale: Korneliny Pierścionek 
z krwawnikiem; Porcelana Saska; Solniczki 
srebrne, Weneckie; Cukiernica srebrna i Su­
knia różowa poudesoi. — Wiadomość Mar­
szałkowska Nr 38, mieszkania Nr 2.

n—5592— 1—3

Vę\'a fasadzie ułuZlUnlu, 
Ji 218Luukiej »o&ienia ,Kady Miejskiej 
vSz.6ehneiX°- I- b- P,ubliczncj. z 
c letniai ladoniośei ’ Poda)e do po- b » «? w d. 25 Marca (6 
?ych’ Pr‘zv „?aacelnH će lz, P°łt'dnia, od- 
F.Pius, nay " >cy Poko,.n ZJ)lta a. Starozakon- 
*C1 około 5^ zedaż znis K*«»na licytacja 
2 "*ytku wL^w, 0‘ 2on?J b,el,zny w ilo- 
. .Warunki Hew6*1-. lnnych effektów 
^ysty^^-^dz®rzeć moina w kan" 

ych’ Wgodzinachnn^iP^dni świąt

Liścis mzkifi
500 grosów liści, odznaczających się piękno­
ścią i gustem, do sprzedania całkowicie lub 
częściowo, o 25% niżej kosztu, u L. Griin- 
berga, Dzika Nr 24, w bramie 2-gie 'piętro. 

k—4365—5—6

JM POLSKI
M®zy od dn?a''«*^nej wiadomości, że począ- 

r. b . JL<18) Marca do dnia 13 (25) 
FF'dniu, w Jeznie, od godziny 1 do 4 po 
odbL?'ektornka-cbu panku Polskiego przy fe4 4 P°d Nrem 743 a (2 nowy), 
knn < win ?le wyprzedaż przez licytację fiknL-^Ó do rs perskich, po cenach od rs. 2 
lari;Jh która61’,,,1? 2a butelkę, według specy- 
Ua'L®?nku pni°F byd PrzcJ rzana w Kance- 

^®1(“jscu. Jekiego, a w dniach sprzedaży 
eieh?b*0ny^'s2Vl'n'PI1 u>^cić natychmiast cały 

le' Mno. Zaeunek i zabrać kupione przez

V;1 (13) Marca 1880 r.
Nac2eu',Pr“zes A- WaSórny-

*—' Qlk Kancelarii A. Hertz.
k—5469—2—3

Toaleta
gospodarskie i kuchenne, z powodu wyjazdu 
do. sprzedania.—Zielna Nr 26, mieszk. 14, wi­
dzieć można do 2-giej z południa.

n—5577— 1—2

Nagrody rs. 5.
W dniu 10 Marca r b. w przejeżdzie z Pa­

łacu Hr. Krasińskiej przy Krakowskiem- 
Przedmieściu, na ul. Miodową i DługiL w kie. 
runku Freta, zgubione zostały Papiery 
prawne, dotyczące Cegielni w Ząbkach 
Łaskawy znalazca raczy oddać takowe na 
ulice Długą pod Nr 10 do kancelarii Notariu­
sza Łąckiego za powyższą nagrodą. J 

t>—5426— 2—3

UNGER i POZNAŃSKI 
w Warszawie, Elektoralna JVr 3, 

polecają 
nowo-otworzony 

Skład sprzętów gospodarskich domowych 
i Naczyń kuchennych. K_46u-6-i2

Francuzka
której pozostąję czasu wolnego, łagodnego 
usposobienia i bardzo wykształcona; życzy 
sobie mieć, w zamożnym domu, kilka godzin 
codziennie, ezyto do konwersacji, czyli też do 
towarzystwa. — Adresy do Redakcji Knrjera 
Warsz. pod lit, o. m. g. k—4866—3—3 
W okolicach Kolei Wiedeńskiej poszukuje się

Pomieszczenia na Szkolę,
złożonego z 12-tu sal, na klasy, gabinety
1 t. p., dwóch lokalów mieszkalnych 
o 5-ciu i 3-eh pokojach, tudzież 3-ch izb dla 
służby.—Bliższa wiadomość: ulica Złota Nr 35, 
w kancelarji Szkoły Technicznej.

k2—3—5376—

® Z Fabryki La Favorita | 
@ nadszedł nowy transport W 

fZapałek Włoskich^
2 Tuzin pudełek kop. 11;—50 paczek 
® kop. 40;—tuzin woskowych kop. 28; 
® drewniane w dużych ozdobnych, tu-

zin rs. 1 k. 10.

Do sprzedania

Folwark
mający obszaru 5*/i włók, położony 
3 wiorsty od szosy, a 12 od Warszawy z in­
wentarzem żywym i martwym. Zabudowania 
gospodarcze jak i Dom mieszkalny w dobrym 
stanie. — Bliższą wiadomość udzieli: Grży- 
bowska Nr 8, mieszk. 4, r>—5588— 1—3

Óo sprzedania

Suknia popielata, 
z dobrej materji z tiuniką, Paletotem, nie­
używana, elegancko zrobiona, fasonem nowym. 
Ulica Ogrodowa Nr 17, na dole, 2-gie drzwi 
po prawej stronie, można widzieć od godziny 
11-tej zrana do 2-giej po południu.

ił—o5<l— 1—3
Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
mało używany, ciemnym kretonem kryty; 
Sprzęty domowe, kuchenne i Samowary.—Ulica 
Cnmielna Nr 13, lit. A., mieszkania Nr 4.

n—5590— 1—2

*i8dob
n‘e dorym sta*ńiglnjon'fletu i Organki domowe 
łudnju n0<lz’ 9 z’ 2®ebce s'9 zgasić codzien- 

Piętr,?icszkan?qa imiędzy-3 ? 5 P° P°' 
* Ze, przv i-a w prawej oficynie, na 

y ull«y Nowolipie Nr 6 nowy.
• k—5167—3—5

• ®Ieil>one^ ?ni“ “s
(

1 B Rowe
• . nowmo° Ńygieniczne 1 
Z ctw, che'nikZdło’ wynalazku p. Le-
2 a*?' chlub’ zaszczycone świade- 
J t J Xarsz,?®In' Urzędu Lekarskie- 

i aTk*®go ' Towarzystwa Le- 
! °dswieża Krakowie, oczyszcza 
stSC1 1 gładko^’ nadając jej miek- | s^niu? aakosc> w bai-dzo wysokim

• odm? .’'°Jdzaju8T1jnR0Wanie leezy wszel- 
S i za'°vz.enia > t n ZC.2enia się skóry,
• I’0WsfaIega n(,paiPanink .równioż leczy
• bądź ° Skutek palc7 u nó£’
© „ tez Przez forsoi 8De!l0 obówia,
© u Gena za &owne chodzenie, 
te k°p. 35.Za du*y Słoik rs. 1 
S Główna i w >

* perfumerF

wraz z częściowem urządzeniem. — Wiado­
mość w Składzie Ma.terjałów Aptecznych 
E. Krupskiego.—Nowy-Świat Nr 51. —Tamże 
wiadomość o miejsca dla Ucznia do Apieki 
na prowincję._______ p—5528—‘1—3______  

’ "h, *5? j ?Ptek> ?akładow, Cukierni- 
“ ^kże i den^dzące Święta Wielkanocne, 
Zfla n 0rganiRt°?OW P^watnych. dostać mo- 
£!?y ulicv plty’.Pr2y Kościele sw. Marcina, 

Nr 9 p-5526- 1-3

i codzień,
Piątki i i?raz Obiady postne w Sro-

Do sprzedania 

Drzewka owocowe, 
jako to: Jabłka, Gruszki, Śliwki w różnych 
gatunkach; Agrestu, Porzeczek, Lip i Ka­
sztanów, za Wolską rogatką Nr 35 (3090a), 
u Józefa Anders.____ k—5231—2—3

Wr majątku Wola Pękowska pod Ru­
dą Guzowską

£4 do sprzedania:
1. Flance sosnowe jednoroczne i dwu­

letnie po kop. 60 za 1000 sztuk.
2. Flance świerkowe dwu i trzyletnie 

po rs. 1 kop. 20 za 1000 sztuk.
i 3. Flance j ednoroczne Pinus Austria- 
I cc po kop. 80.

4. Flance roczne Modrzewiny, pokop. 80. r
5. Sadzonki Akacji i Brzeziny.
6. Pojedyncze Modrzewie i Świerki

5-eio i 6-cio-letnie, rozsadzane w szkółkach, 
które użyte być mogą do sadzenia w ogrodach 

Każdy nabywający flance leśne otrzyma 
litografowany opis przedstawiający me­
tody uproszczonego i tańszego flancowa- 
nia, juz to na polach nieużytkami zwanych, 
już tó w porębach leśnych, s—4807—3—3

ceny umiarkowane.

Do sprzedania

J1 ffiaminów!
'rnkcyj kopie- 
'*k kop. 15. 

^5578^‘jtr kS‘ę'
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CERATY i ROLETY

Plac Teatralny, obok Batusza
k—4951—2-

W Drukarni Kur jera Warszawskiego.-— Plac Teatralny Nr 473c (n»wy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner
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Placki „ o . . .
60 i rs. 1 za sztukę,—Mazurki od kop 50 za s t ,
kop. 5, aksamitnych i jedwabnych od kop, 75. Baranki z cukru ód kop. 5. Torty w ce­
nie od rs. 1 kop. 50.

Posiada wybór eleganckich paryzkich Bonbonierek.
Na wszelkie Ciasta i Torty przyjmuje obstalunki—wszakże o wczesne zamówienia 

uprasza.
Polecając, się względom Szanownej Pnblicznośei, dołożę wszelkich starań, aby dosko­

nałość wyrobów wychodzących z mojej Cukierni, zyskała zupełne zadowolenie.
k—5113—2—3 JÓZEF BOROWSKI.

wszelkiego rodzaju, 
OBRUSY białe ceratowe. 
SKÓRĘ Amerykańską najle- m 
pszą Croqueta na pokrycie mebli. fcem

10 28 W-
2|45p-
9 30 r.

7itlW- 
idup-
7>r-
7'33*-

3|5?.r' 
losor-

18 W-
14 r.

„54P-
8ioor'

Warsz.-Wiedeń:. 
Pośpieszny 3 klasy . 
Osobowy 3 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . 
Kurjerski 2 klasy. . 
W arsz.-Bydgów. 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
W arsz,-Terespol: 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurierski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy. 
Warsz-Petersb: 
Osobowy 2 klasy . . 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . .

Nad w. do Mławy: 
Pasażerski...............

Pocztowy...................
Nadwisl. doKowla: 

Pocztowy. . .... 
Pasażerski.......... ....

Obwodowa:
Z dworca Wiedeń..

umiejąca wykończać ładnie i '1|C®
chy maszynowe, znajdzie stał? 2-^
Elektoralna Nr 43, mieszk. 14- K

N 0 W 0 g C!
Lohse go Perfumerja Konwaljowa.

Lohsego Perfumy Konwaljowe.
Lohsego Mydło Konwaljowe.
Lohse go Fixatoar Konwaljowy.
Lohsego Olejek do włosów Konwaljowy.
Lohse go Pomada Konwaljowy.
Lohsego Octy: toaletowy i kadzidłowy, Konwaljowe.
Lohse go Brylantyna Konwaljowa.
Lohse go Wonne poduszeczki Konwaljowe.

Poleca

GUSTAW LOHSE, Perfumer f Berlinie, 
Nadworny Dostawca Jej Cesarskiej Mości.

Nie należy zamieniać z wyrobami podobnej nazwy, które w ogóle
, | podrobieniu i złudzeniu polegają.

Do nabycia we wszystkich lepszych Handlach Perfumery). k—3548—4—12

Nowo otwarta

DRUKARNIA 
przy Zakładach Liiograficznym i Fotograficznym 

MAKSY1HIILJANA FAJANSA, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 52,

'wykonywa wszelkie roboty drukarskie, jako to: Cyrkularze, 
Blankiety, Rachunki, Adresy, Rejestra i inne roboty 

wydawnicze, oraz illustracyjne.
Oprócz wykwintnej roboty Ceny są jak najtańsze.

k—5093—3—6

do okien 
rewańtuchowe, dre*ni 
rewa’ i kolorowe, 

w WIELKIM WYB

•grow Uemypoc ------

MarszalMa lir 62, obok tar. W BlotM wM„, 
poleca na nadchodzące Święta: Cukry desserowe w zn8f’z”Jbroei Baby, 
i Karmelki w rozmaitych gatunkach, jako też znane ze swej c;aSt, Droz' 
Torty i Mazurki,—Kwiaty, Maczki różnokolorowe do ub'e’^lĄyielki wyboi 
dże prawdziwe wiedeńskie, Massy migdałowe i orzechowe- . jL 

Ciastek drobnych funtowych i Biszkoptów 8

UWIADOMIENIE.
K dniem 21 Ijutegjo r. b., objąłem 

SKŁAD HERBATY 
firmy B-ci K. S. POPOW 

przy ulicy Twardej Nr 8,
prowadzony dotąd przez J. JF. StarsaynoWO* 

który odtąd pod własną firmą i w tym samym zakresie pr0 
będę.

Niezależnie zaś od tego, urządziłem w tymże loka 11
Handel Win, Delikatesów, Towarów ^0 

njalnych, oraz Trunków krajmijcli i zasraoiOB, 
><-5616-1-1 JAN

JOZEFA BOROWSKIEGO
(róg Senatorskiej i Podwala —Plac Zamkowy.)

Na nadchodzące Święta Wielkiejnocy, przygotowała w znacznym zapasie: Baby 
dwóch gatunkach po kop. 25 i 30 za funt,—Placki zwyczajne po kop. 25 i 30 za funt,— 
acki z masą migdałową—z makiem po kop. 30 za funt,—Placki zaś z serem po kop. 30, 

. . .... . . -"i, sztukę. Wielki wybór Jaj cukrowych (od

p o 1 e c a I-

Skład Obić Papierowy^

Pracując przez dłagi czas w pierwszorzę­
dnych magazynach, a ostatecznie przez lat 
kilka w Magazynie p. Gorczyckicj, 
otworzyłam na siebie pracownie, w której 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres toalety 
damskiej wchodzące i wykonywam takowe 
podług żurnali paryzkich. Z czem polecam się 
szanownym Paniom. Tamże potrzebną jest 
Panna kompletnie uzdatniona do staników 
i spódnic, oraz Panienki do nauki. — Ulica 
Chłodna Nr 20.

F. Nowicka.
k2—6—5298—

^SPECJALNOŚĆ NASIONA.® U SKŁAD NASION
Wasilewski & Kaniewski

JŁ w Warszawie, ulica Nowo-Senatorska Nr 5 (Hotel Litewski), 
na obecny sezon siewny ma honor polecić:

'ŁL LUCERN? ORIGINALNĄ prowencką, z gwarantowaną siłą kiełkowa- 
kjy nia 87 procent i z gwarancją, że niema w" niej kanianki/
■ ■ MARCHEW PASTEWNĄ OLBRZYMIĄ, z zieloną główką, po- 
M' Prawn$> z gwarantowaną silą kiełkowania 90 procent.

. Koński ząb oryginalny amerykański z Wirginji, z gwarantowaną 
Es siła kiełkowania 85 procent. £
fill Zaprawkę szorstką, Soja hispida, z gwarantowaną siłą kiełkowania 
Jpj, 80 procent.
■ E Przelot z gwarantowaną silą kiełkowania 80 procent.
lAl Przelot, inalo u nas znany i uprawiany, zasługuje na iaknajszersze rozpo- 
Lwj wszechnieme. Podobny do koniczyny, jest rośliną trwałą, do poł-lokciowej do- 

chodzącą wysokości. Wzrasta dobrze na gruncie lekkim, suchym, zwłaszcza ze 
1M spodem wapiennym, na gruntach pszennych bujniej wyrasta. Przelot jest jedną 
Ugj z roślin na suszę najwytrzymalszych, dostarcza wyborne pastwisko d|a inwenta- 
II rza, a szczególniej dla owiec, które chętnie go jedzą. Zasiewa się go jak naj- 
lili wcześniej w kłosowe zboże, w drugim roku po zasiewie może być "koszony ńa 
LjjJ zieloną paszę lub na siano. Na mórg 300-pretoWy wysiewa się 30—35 funtów.

Żyto jare krzyca Saska, bardzo piękne ziarno w nasieniu, od zimowego 
WU w dobrym gatunku się nie różniące, wysiewa się na mórg 300-prętowy pół korca, 

Ljłl udaj’e się dobrze na gruntach piaskowych po kartoflach, gdzie owies niepewny. 
SE Skład nasz zaopatrzony nadto w wszelkie gatunki nasion pastewnych, okopo- 
[O] wych, warzyw, drzew i kwiatów w wyborowych i świeżych gatunkach, 
jL stosownie do Cennika na tch rok wydanego, który na każde żądanie odwrotną
■ ■ przesyłamy pocztą.

JWjbf JLO.
Znaczny wybór

ParasoMów damskich w1 
najmodniejszych, A 

otrzymał Magazn

B. GRUDIGERA, 
przy rogu ulic: Granicznej i Żelaznej Bramy 
Nr 16, poleca także Kołnierzyki damskio 
i męzkie w najświeższych fasonach.

k—4883—3—6

Biszkoptów Angielskich

■ .j.

OT

Odchodzą

1 m.
6 — r.

11 12 r.
5 45 w.

— — w

6 50 r-
2 35 p.
5 45 W-

11 20 r.
3 50 p.
7 12 W

9 30 r.
6 43 W-

11 20 W-

9 52 r.
6 45 W-

1 43 p-
8 58W-

12 55 p-



I podręczne i zdatne, .oraz. Uczena+ae do kra-
I wiecczyzny damskiej, pod Nrl, na ul. Widok, 
ł - '_____________ ni—1—5559—

JM. stiiiJU
młoda, zdrowa, ze świeżym i obfitym pokar­
mem jest u Akuszerki A. W. — Ulica Hoża 
Nr 3. ni—1—5545—

Do Fabryki Kwiatów

Mąrji Fitkał, 
przy ulicy Świętojańskiej Nr 3, potrzebne sa 

Fanny uczennice.

Mamki dwie 
wiejskie, bez długu, są. u Akuszerki. — Ulica 
Złota Nr 6. Dl—2—5601—

Kwity Lombardowe. — Graniczna Nr 7, 
prawe schody, trzecie piętro. Nr 7 mieszkania. 

d3—*>"—O33 I 

Ktoby z PP. Właścicieli
domów miał do wynajęcia, na czas dłuższy 
PLAC, łokci kwadr, około 3,000 położo­
ny w głębi, zeclice dać znąe do Kantoru 
J. Gantzwohl, Plac Krasiński Nr 3

D—5396— 2-2

w w/ ej VI EJ U tl 9 •< Ł

J02. IGN. KRASZEWSKIEGO
 Ze ?1 • ■ OOO^gooo-------

' 1Qru tego wyszła z druku powieść pod tytułem:
Do sprzedania

Wykwintna wyprawka 
zagraniczna, dla nowonarodzonego dziecka. 
Wiadomość: ulica Długa Nr 32, u’ Dentysty.

d—5582— 1—3

W Warszawie:
Kwartał”-6 kop’ 75'
Petainie rs. 2 kop. 25. 
^czn?on,e rs- 4 k°P- 50- ^cznle rs- 9
rr

Stoły Obiadowe 
dębowe, na mat i jesionowe politurowane, 
oraz Safy i Meble różne, za cenę przystępną. 
U Stolarza, ulica Snpieżyńst.a, dawniej Czar-' 
na Nr 6 2179. ;>2—3—5412—

iż zaginiony rewers w tych dniach na su­
mę rs. 75 na rzecz p. Mulewicz przez Julję 
M. wystawiony, unieważnia się.

r>—5606—1—1 Julja Malinowska.

Dwa Zegarki!
do sprzedania, jeden męzki prawdziwy Patka 
za rs. 60, damski za rs. 30.—Tamże Forte­
pian za rs. 180, u Jubilera. — Świętojańska 
N*r 13 nowy* p—5579— 1—3

Rs. 6,000.
Na majątek ziemski położony w guberni! War­
szawskiej, powiecie Łowickim, potrzeba rs. 
6,000, na 1-szy numer po Towarzystwie, na 
spłatę takiejże sumy; majątek wartości rs. 
50,000.—Wiadomość ulica Karmelicka Nr 4 1 
lit. D, 3 piętro. d—5572—1—3 |

Student Uniwersytetu,
Wydziału Prawa, rodem z Warszawy, najle­
piej kursu 3 lub 4, może zaraz znaleść zaję­
cie w godzinach popołudniowych u Adwokata 
Przysięgłego Gliicksberga (Miodowa Nr 10, 
mieszkania Nr 4).d—5475—2—2

Sklep urządzony z warsztatem, istniejący 
już od lat 15 przy ulicy pierwszorzędnej z za­
pasem gotowych ubioróy, z różnych zapa-- 
snych materjałów, świeżych zagranicznych i 
krajowych, dla specjalisty, za gotówkę lub' 
w zamian na Folwark, Kolonię lub D.ojn, za­
raz do- odstąpienia bez pośrednictwa osób 
trzecich. Tamże odbywa się Wyprzedaż 
gotowych ubiojaw -po cenach zniżonych. 
WMbińośe na miejscu, ulica Elektoralna, 
Nr 20 w sklepie. pi—3—5510—-

Akuszerka W. N.
Nowolipie Nr 16, vis-a-vis skweru, przyjmu­
je osoby spodziewające -się słabości, przyjez­
dne i tutejsze, za opłatą w osobnym pokoju 
od rs. 12. wspólnym 6, z umieszczeniem dziecka. 

d—4550—6—6

MAMKA
młoda, ze świeżym i obfitym pokarmem jest 
u Akuszerki. — Ulica Żórawia Nr 5.

 Dl—1—5598—

Kwartalnie rs. 3. 
Półrocznie rs. 6. 
Rocznie rs. 12.

«owsv^renuineratę przyjmuje Redakcja: Miodowa Nr 6, dom W. Mro- 
W oraz wszystkie Księgarnie, Kantory i Agentury księgarskie 

"5oSU ‘ Zagranica. Redaktorka i Wydawczyni

MARIA RATYNSKA.

PANNA SŁUŻKI,
znająca się na krawiecczyznie i domowem go­
spodarstwie, potrzebna jest zaraz. — Adres 
Mokotowska Nr 16, na parterze.

d—5476—2—2

W ogrodzie Ślusarskiego 
pod Nr 457 na Pradze, przy kościele, są do 
sprzedania po cenie umiarkowanej na prze- 
sadkę: winogrona, agrest i dziczki do szcze­
pienia, wszystko w dobrym gatunku.

d3—3—5221—

z czasów Leszka Białego. -
w 3-ch tomach.

<v ■< • Cena egzemplarza rs. 3.
Ma »Baśfi w 3-ch toniach.—Lubonie

’d /k" ®r«cia Zmartwychwstańcy w 3-ch tom.— 
" j tom-—Boleszczyce w 2-ch t.—Królewscy 

j tom.—Historja prawdziwa o Betrku 
nzy si<» V tom.—Stach z Konar w 4-ch tom., każdy

hj0] i'^adsvł -leIa znaJoują się do nabycia we wszystkich Księgar- 
firm i J$cy żądania z prowincji do jednej z poniżej wymię- GeUl, ’ k°S2tów przesyłki nie ponoszą.

wydawnicza księgarzy:
^1‘SeHu.n ~ Michał Gliicksberg. — Maur. 

G, Sennewald.—Edward Wende.
n-5385—1—2

DODATEKao KURJIRA WABSZAWSKISRO JU 59.
2>nid 16 marca 1880 roku. Wtorek.__________  < Dnia 4 (16) marca 1880 roku,

Nakładem i Men 8. LEWENTALAiWarszaw, Nowy-Świat Nr 39,
wyszły w sześciu tomach in 8-o, zawierające 180 arkuszy druku,

Dzieła IinaceiB Krasickiej
(edycja najkompletniejsza ze wszystkich jakie dotychczas wydane zostały).

Cena w Warszawie Bs. 7 kop. 50, z przesyłką pocztową na 
prowincję w Królestwie lub Cesarstwie Bs. O. D—5409 — 1 —3

* 1 jedynie praktyczne MASZYNY do Pończoch bez szwów. Medal złoty. - Skład daje
Obywającym robotę.—Zarobek dzienny rs. 1 kop. 20—Królewska 23,1-sze piętro. U_2oo6-u-0

Budynek fabryczny 
murowany, obszerny, z urządzeniem do oświe­
tlenia gazowego, do wynajęcia zaraz.—Wia­
domość: ulica Czerniakowska Nr 96. u Wla- 

śeieiela.______________ d6—6—4075—______

Za 200 rs.,
może zapewnić sobie pojedyncza Osoba Inb 
Rodzina, nie potrzebująca obszernego pomie­
szkania spokojną przyszłość, nabywszy 
SKLEP WIKTUAŁÓW, przy ulicy 
Chmielnej Nr 18. d—5624—1—2

Potrzebny jast kapitał • 

| Rs. 10,000 
I do wypożyczenia bez żadnego - pośrednictwa. 
1 na hypotekę domu w Warszawie. — Wiado­

mość u Rządcy domu Nr 6 ulica Jasna, co­
dziennie od" godziny 5 po południu. 

p—5481—2—3

n Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów
GEBETHNERA i WOLFFA

w Warszawie,
 przyjęła główną ekspedycję pism następujących:

o»JZEWC POSTĘPOWY.
Rodnik poświęcony interesom Szewców, 

j»r -^wydawany staraniem korporacji lwowskiej.
r*nu«>ier'*>chodzi 1 i 15-go każdego miesiąca, 

kwartalna w Warszawie rs. I,—na prowincji rs. 1 kop. 20.
--------O00§§000—------

Hi CZASOPISMO TECHNICZNE, 
wydawany w Krakowie, pod redakcją 

Wladysl. Rozwadowskiego.
*inC)i Prenum?tą kwartalna w Warszawie rs. 1,—na prowincji rs. 1 kop. 20.

‘ować można' za pośrednictwem znaczniejszych Księgarń w miejscu i na pro- 
^^****>l 1  d—5308—1—3

J»WE MODY PARYZKIE
fKKO TOMWE limo™ DŁA KOBIET,

I^iMiie wszelkim gałęziom przemysł n i pracy Miecej,
’iiał beletrr t n'e W Kwietniu r. b.—Pismo zawierać będzie dział poświęcony modom, oraz 
Jych, bieli,, t^cz.n.y- pierwszym podawane będą illustracje ubrań kobiecych i dziecin­
ko każdetr0B^’ roznyc^ r°bót i t. d., które czerpać będziemy z jednego z pism Paryzkich.

Jcśvn-riU!neru dołączymy tablicę kroju lub rycinę kolorowaną, oraz fason z bibułki. 
*?ory, 2"sy"’e ^Iko NÓWE MODY PARYŻKlt, umieszczać będą czvsto franeuzkie 
Reckie o 8fTane d° naszych potrzeb, a tchnące lepszym gustem niż podobne wzory nie- 
J”jdą artykuł80 beletrystyczna obejmować będzie powieści oryginalne i tłomaczone.—Dalej 
4arskie i o» sr-^nej treści, mające związek z kwestją pracy kobiecej, wiadomości gospo- 
Bukien i bielizn °Ze’ PrzeP*®y toaletowe, teorja nauki rzemiosł, począwszy od kroju, szycia 
^toikę^y/’^ NOWE MODY PARYZKIE, prowadzone będą przez byłą współre- 
i IP'llnego ' aawanych w roku zeszłym przez kogo innego Mód Paryzkich, wszelako nic 
1 “etrzyn^ L lamtęm pismem nie mają. — Nowe czasopismo wychodzić będzie punktualnie 

Wszelkich zobowiązań względem prenumeratorek.

Warunki przedpłaty:
Na prowincji i Cesarstwie:

W domu pod Nr 8 ( 2700) przy ulicy Fur- 
mańskiej są do sprzedania

KANARKI
z dobrych gatunków. — Wiadomość u Jafli. 
Kretowa, w powyższym domu, p—5560—1—3

SZKLANKI 
szlifowane, po kop. 75 za tuzin, nade­
szły do Składu Szkła Porcelany i Lamp 
LUDWIKA FRINDT, ulica Przejazd 
vis a vis Długiej.—Tamże nadeszły Fil­
try do wody z fabryki Berlińskiej, nowej 
konstrukcji. d—5583—1—3

Potrzebne są na wieś
Panna służąca i młodsza, 

obydwie z dobremi świadectwami. — Wiado­
mość u Rządcy, przy ulicy 'Wielkiej pod Nr 13. 
__________■ Dl—3—5576—

Potrzebne są

Do interesu komissowego na prowincji po- 
trzebny jest

miody Człowiek 
posiadający języki: polski, i niemiecki, co­
kolwiek ruskiego, za skromnemi żądaniami.— 
Oferty składać proszę pod lit. A. Z. w Re- 

dakcji Kur. Warsz. d—5453— 2—3______
Potrzebną jest zaraz zdatna 

Maszynistka 
do bielizny, do maszyny Whelera i Wilsona. 
Ulica Świętojańska Nr 15, na 3-m piętrze.

kompletnie uzdolnione do staników i spódnic, 
za dobrem wynagrodzeniem; oraz do nauki.— 
Ulica Chłodna Nr 20. ol—3—5516—

Potrzebne są



u —

mówiący po niemiecku, opatrzony świadec-’ 
lwami i obznajmiony z pobieżnemi czynno­
ściami kantorówemi, poszukuje zajęcia. Ła­
skawe offerty A. B. W. w R. t. p. 
______________________ni—3—0546—

LEŚNICZY
z lasów rządowych pruskich, zarazem znako­
mity strzelec, posiadający najlepsze urzędo­
we świadectwa i rekomendacje, pod każdym 
względem w tym fachu biegły, poszukuje 
miejsca. Może stawić kaucją. Bliższa wiado­
mość u W-go Zaborowskiego, ulica Solna, 
Nr 11 na dole. d1—2—5511— •

Potrzebny jest

Nauczyciel
Tub młody Człowiek, który skończył 4 
albo 5 klas, na wyjazd na wieś, do przygo­
towania chłopczyka do klasy pierwszej. — 
Wiadomość: Plac Krasińskich Nr 3, w Fa­
bryce fortepianów. d—5374— 2—2

Potrzebną jest

Panna do Strojów, 
kompletnie uzdolniona, do Magazynu.—Ulica 
Twarda Nr 5 nowy, p—5367— 2—3

kompletnie uzdolniona w kroju Sukień i pod­
pinania takowych, z dobrym gustem, życzy 
przyjąć miejsce, zarządzaniem dużą Pracownią 
w Warszawie, lub na wyjazd.—Wiadomość: 
ulica Jezuicka za Kanonią domu Nr 4, mie­
szkania 2, na dole, pierwszy dom za Realną 
Szkołą. p—5391— 2—2

pótrzebne są, kompletnie uzdolnione i podrę­
czne, do krawiecezyzny.—Leszno Nr 7, pierw - 
sze podwórze, mieszkania 2. d—5284— 2—2

Młoda wdowa,
Rossjanka, poszukuje miejsca do zarządu 
w domu prywatnym, lub w handlu, w jednym 
z dużych miast w Cesarstwie.—Książęca Nr 4, 
mieszk. Nr 10, od 11-tej do 2-giej.’ 
______________________p3—3—5039—

De zakładu
Naukowo-Rzemieślniczego

DLA KOBIET,
BRACKA Nr 17, 
potrzebne sa uzdolnione 

W PANNY -W 
do krawiecezyzny damskiej.

d3—3—5196—
Potrzebne są

uzdatnione, do Krawiecezyzny damskiej. — 
Ulica Długa Nr 17a, do p. Rododowicz.

n—5020— 3—3

S
B O N A

w średnim wieku, mówiąca po niemie- H 
cku, z dobremi świadectwami, poszu- ■ 
kuje się od 1-go Kwietnia.—Adres zo- H 
stawić w Redakcji Kurjera Warszaw- ■ 
skiego pod lit. F. F. 2. p—4935 3 ■

Były Kupiec,
młody, władający językiem polskim i nie­
mieckim. znający buchhalterję włoską 
i angielską. poszanuje odpowiedniej posady 
w Kantorze.—Oferty pod liter. L. S. nad­
syłać można do Warsz. Agentury Ogłoszeń, 
Senatorska 22. d2—2—5076—

.potrzebną jest

z dobremi świadectwami, mówiąca po nie­
miecku i po polsku, zaraz lub od 1 Kwietnia. 
Wiadomość przy ulicy Długiej, Nr 16 nowy, 
u Doktora. u—5004— 3—3

OGRODNIK
posiadający długoletnią praktykę, mogący się 
powołać na świadectwa znanych Obywateli 
w Królestwie Polskiem, jako też i w Niem­
czech, podejmuje się urządzania kląbów, po­
dług najnowszych systemów, wraz z kwia­
tami dywanowemi, oraz sadzenia drzew owo­
cowych, przyczem na żądanie może urządzać 
swemi flancami.—Wiadomość: Chłodna Nr 18, 
pod lit M. A.d—5285— 2—3

do zarządu domu na wieś.—Wiadomość: ulica
Chmielna Nr 39, w Sklepie. p2—2—5246—

Potrzebna jest

Doliny Szwajcarskiej,
ma zaszczyt zawiadomić, że posia­
da ogromny wybór wszelkiego ro­
dzaju Krzewów doniczko­
wych kwitnących do ozdo­
by salonów i stołów, między temi 
Róże i Bzy, które sprzedaj e po ce­
nach przystępnych. Wejście od alei 
Ujazdowskiej i ulicy Moktowskiej, 
codziennie od godz. 7—12 rano 
i od 2—7 po południu.

U Akuszerki 1 G.
Jest Maraka ze świeżym pokarmem bez 

długu. Ulica Szpitalna Nr 2, mieszk. Nr 14. 
ul—1—5551—

Stałe i korzystne zajęcie znajdą

w Pracowni Ubiorów dziecinnych. — Ulica 
Królewska Nr 13. p—5628— 1—2

Potrzebną jest zaraz
Bona Francuzka

młoda, z ładnym akcentem, do dwojga dzieci 
na wieś.—Zgłosić 'się może w każdym czasie, 
na ulicę Beilnarską Nr 11, w podwórzu, stróż 
wskaże. p—5518— 1—3______

OSOBA
w średnim wieku, inteligentna, praktyczna, 
przyzwoita, obeznana doskonale z gospodar­
stwem miejskiem i wiejskiein, poszukuje od 
powiednlego miejsca, chociażby i bez wyna­
grodzenia pieniężnego.—Łaskawe oferty pro­
szę składać w Redakcji tegoż pisma pod lit. 
S.'W. Nr 1.u—5574— 1—3 

One Franęaise
dósire avoir une demi-place de 9 heures 
le matin —7 heures le soir, dans une hono­
rable familie. Eerire sous des initiales E. N, 
au bureau de ce journal. d3—3—5101—

Bona Niemka
do dwojga małych dzieci, potrzebną jest od 
dnia l-go Kwietnia r. b.—Aleja Ujazdowska 
Nr 12, mieszkania Nr 5. o2—>—*304—

Potrzebną jest

SKLEPOWA
Jo handlu mód i bielizny, młoda, dobrze wy­
chowana, z kaucją rubli dwieście. — Intereso­
wane powziąć mogą wiadomość w kiosku przy 
ulicy Brackiej. d2—2—5301—

Poszukuje się
Wdowy lub Panny.

wspólniczki, z kapitałem rs. 500, do ważnego 
interesu handlowego, na wyjazd do Rosji 
z towarem, na pewną gwarancję. — Adresą 
składać można w kantorze Redakcji Kurjera 
Warszaw, p«4 literami A. B.

p2—2—5326—

kompletnie uzdolniona w kroju Sukień, życzy 
przyjąć miejsce do zarządu Pracownią w War­
szawie, lub na wyjazd.—Tamże jest Pokój 
do wynajęcia, dla osoby pojedynczej za rs. 5 
miesięcznie.—Ulica Złota Nr 31, mieszk. 5. 

i»—5566— 1—2
.....— *  ----------- ------------------—--------- -- ----------

Sklepowa 
obeznana energicznie w handlu, poszukuje 
miejsca, zaraz,.lub też od pierwszego.—Wia­
domość: ulica Ślepa Nr 10, na dole, od ulicy, 
pierwsze drzwi na lewo, można zastać od gó- 
dziny 12-tej do 4-tej,_____ i>—5535— 1—3

Ktoby* i Rodziców kształcących swe dzieci 
prywatnie życzył sobie przyjąć do wspólnej 
edukacji

MŁOE ZIEISTC  .A., 
lat 17-tu; zechce zostawić adres n Szwajcara 
hotelu Rzymskiego, do 20 Marca.
___ _________________ n—5570— 1—2 

Poszukuje się

WSPÓLNIKA, 
z kapitałem od rs. 5,000 do 6,000, do interesu 
korzystnego, 50 procent przewyższa.'—Adre­
sy uprasza się zostawiać w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. A. Z. d—5532— 1—2 

Potrzebna jest 
OSOBA.

do udzielania początków języka niemieckiego, 
małym dzieciomido konwersacji.—Porządanem 
by było aby znała i język ruski. — Wiado­
mość przy ulicy Ciepłej Nr domu 1, mieszka- 
nia Nr 8.___________r>—5609—1—2

Potrzebnym jest zaraz

INKASENT
z kaucją.—Bliższą wiadomość udzieli p. Sta­
niszewski Leszno Nr domu 18, mieszkania 16, 
do 10 godziny zrana i od 2 do 4 po południu. 

d—5597—1-2

JSTIZEZESZEZEC-A-
rodowita, z dobrym akcentem i patentem nau­
czycielki, życzy dawać prywatne lekcje po 
domach i korepetycje z języka niemieckiego. 
Wiadomość w kiosku obok Kopernika.

d—5589—1—3

'Krotek 
przyjmuje wszelkie obstalunki na zaprawia­
nie podłóg i posadzek, wykonywa roboty 
z wszelką akuratnośoią i to po cenach umiar­
kowanych.—Ulica Marszałkowska Nr 37.

D—5607—1—2 J. KEWICZ.
Może zaraz znaleść miejsce na wieś nieda­

leko Warszawy

PRAKTYKANT 
bezźenny do gospodarstwa rolnego 
za wynagrodzeniem.—Wiadomość przy ulicy 
Nowy-Swiat Nr 60, mieszkania Nr 8, co­
dziennie od godziny 6 do 7 po południu. 
____________________n—5594—1—2

U Akuszerki 
jest POKOIK osobny, z wszelką wygodą, 
dla osoby mającej odbyć slnbość, lub będącej 
na kuracji.—Ulica Elektoralna Nr 10.

d—5600— 1—3

wiejska, zo zdrowym i świeżym pokarmem, 
jest do umieszczenia u Akuszerki, przy ulicy 
Złotej Nr 5.___________ n—5625—1—3_____

Skład Liści Zagranicznych 
i Dodatków do Kwiatów 

Ad. Szmidel,
17. Krakowskie-Przedmiescie 17.

Poleca na sezon bieżący:
Wielki wybór liści jedwabnych, 

kauczukowych i zwyczajnych; Je­
dwabie, Krepy, Batysty i Dy­
my białe i kolorowe, Trawy sztu­
czne, naturalne i w arkuszach; 
Rurki kauczukowe i batystowe; 
Owoce, Farby i wszystkie inne do­
datki i mateijały do fabrykacji 
Kwiatów potrzebne.

ul—9—5539—

Wiadoniośś ila Fail Gaspodyfi.
Siat.Bszłca 

przy ulicy Podwal Nr 7, 
otrzymał na nadchodzące święta znaczny do­
bór Towarów w różnych gatunkach a mia­
nowicie półmiski, talerze, wazy jak rów­
nież szklanki, kieliszki, serwisy do octu 
i oliwy oraz gustowne wazoniki do 
kwiatów. Wszystko po cenach umiarko­
wanych z czem poleca się

Aleksy Baytel. 
____________________ ul—4—5548—_____  

Nowa Fabryka Kapeluszy, 
E. E. Alórsei'

atunku 
i pa-

Zapalki 
prawdziwo oryginalne szwedzkie, *"1"° ^‘Źe- 
broci 1 różnego gatunku SZPAGA ,_‘l. ń. 
daje tanio K. SCHECHTER, MądaJ 
ska Nr 6. — Tamże na- składzie Gemem 
Portland angielski po rs. b

przy ulicy Wązkiej Freta Nr 25.
Ma do sprzedania hurtownio i pojedynczo 

kapelusze męzkie Fileour a także przyjmuje 
różnego rodzaju kapelusze do farbowania, 
prania, i przerabiania na nowo fasony, oraz 
prasują sio kapelusze na poczekaniu po’ 10 kop.

Ceny jak najniższe, ul—15—5507—

Dla pp. Szewców i Kamaszników!
Nadszedł duży transport różnego gaf'1" 

Taśmy prawdziwej miary (172 łokci . 
czka) i sprzedaje po cenach bardzo przystę­
pnych.—K. SCHECHTER, Mariańska 
Nr 5.—Jest także kilka sztuk FRUNĘLI 
do zbycia.___________ u—5602—1—*> _

Eleme, Migdały,

Kościelna Nr 20- ff6Z 
Poleca na Święta Wielkano*a*roff, 

kie przybory do ciast w wj ,H„ńsl 
irn.htnfrll iel-o TlOTI .A. i*.

Uliwc, RMusZwSiro.ę, w■* en«ran® 
Drożdże W iedeńskie PJ*?, bJą 
ostatnim tygodniu nadchodzić s_cfl. 
dziennic świeże, wszystko I’ j--1 
umiarkowanych. p—

j ozei Jr i pr®' 
Pierwszy rysownik FarX trój”' . ty 

zdeńskiej Akadem’’
ma honor zawiadomić, że w P heZ pora­
dnia wyucza dokładm® gUkie» • 
wek kroju, wszelkiego rmkw . 
kich, zawsze ostatniej mody. . dobrę.l

Życzący sobie korzystać 1s:e kroJ“’ 
sobności dokładnego wyuczeni me£ ’ 
czą pofatygować się do i»>e5?^‘s nlr „<eki róg ulic: Wielkiej i pg* 

Honorarjuni za dokładne,' 
wyuczenie kroju rs. 20.

§ SKL 
© E. O I. S Z E W S 34. 0
« Marszałkowa^ . h -\Viel;

Przy nadchodzący^ ^publiczno 1̂; 
a kiejnocy poleca Szano -' (jtowych 
S Mąkę najpiękniej^ ' • ie $
£ roczkach. c0<1 **
J Drożdże , *

świeże. . Masło B?lnry- Ó
M Masło Litewskie.
m kowe.Konserwy,JUj^ajową1 9
S Oliwę, Musztard^1 jrafct O® nV g 
g nicznąlCcel winny, H

wy, oraz wszelki uailej,sz', Ł fi 
M świeżo sprowadzony 1

tao - otworz°na. P

fcpji
“ • Publiczności . ..acznfh.poleca Szanownej J.‘j jecinne, odz „„i 

Inęzkie, damskie j elegn^)^ *

potrzebna ' Notarinez1’*’ j,

ClŁ JE-> 1 ];(t^ i porcji* 

lą
i ułożenia rażeni s' “ ®cbv tak<>w'<1 ,vb* 
i tkanin, n.iennyąe t ż ^ziurawic- izl)ę

rządku klassvhkow^ j 
wyjętych sztufaish, ani « sys^^od 
jakich uniknąć ni« *; J^ijko^1U’ 
tarkowym, P*’^1 ,kop. podług wi^ko^-

za poniei Ilfl- 
Papier Chemiczny Fr.anl|’,X0t’rzyinujo 
Teg’, i wodv ^rthunent ^*‘^*5 
tychmiast doskonały aib? do 
kowy, niebieski, cze‘Uv i n‘e n'6 tu«)- ;a nia, zawsze pi^^ysÓ $ kopW^rf^

r"cuzkim,

W dniu 7/19 marcs 1880 * ’’ellarji 
staną przez publiczną licytację w k 
Notarjusza Henryka Oiunkiewicza

’ Dobra ziemskie Wierzbno. 
w Powiecie Węgrowskim, Su',er”p1 właśc‘' 
kiej po uwłaszczeniu włościan przy tecznego 
cielu pozostałe, według wykazu **yP?T.srzbno( 
składające się z folwarku i wsi 
kolonji Soboń-Joanin i Wólka rs.

Licytacja rozpocznie się od nne" jest 
23,000. Vadium do licytncji 
na summę rs. 2,700. ' ni—---------------

Kurator Szpitala 
przy 1. Donn Pnjtnftn i W„ 
Podaje niniejszem do wind°mJLąy Mjfl' 

mocy upoważnienia Warszawskiej n JofjSTę, 
skiej P. D. z d. 27 lutego r. b., za godz'nl? 
w d. 26 marca (7 kwietnia) r. b., ojby'fa0 
10-tej rano, w Kancelarji Śzpitfli.a na sprze* 
się będzie głośna in plus licytneJ1’ jrCfc. 
daż różnych effektów z użycia w'A.ńn 

Kurator, Rzeczywisty hadcajle iskL

| Handel Toiiar/’” 
Kolonialny6*1 

Im. stypińskiegu
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Największa w kraju Fabryka
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Poszukiwany jest
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Arret immediat de la chute des cheoeux
A L’ENTREPOT DES SETTLES VERITABLEB

EAU et POUDRE dentifrices de BOTOT
229. rue Saint-Honore. — DtPOT: 18, boni, des Italians. - PAKB.

FABRYKA w WARSZAWIE 
Święłckrzyzka Nr 24.

S'

bez mebli, przy familji. Oflerty składać pro­
szę w Zakładzie Zegarmistrzowskim J. Pahl, 
Plae Teatralny. cl—2—5517—

Ulica Senatorska Nr 4, 
począwszy od Poniedziałku, to jest od 15 b. ni., 

??z^uiesiouą została do sąsiedniego domu przy ulicy Senatorskiej 
-^r 6, do sklepu obok Magazynu Futer i tam wyprzedawać się będą: 

JMerje jedwabne, póLjedwabne i wełniane różno-kolorowe na łokcie i w reszt­
kach, Crepe de Chine, Fulary, Koronki, Bielizna inęzka i (tata, Galantęrja, Kosme- 
yki, Przybory tualetowe, Parasole, Parasoliki, Negliźyki, Garnitury i Żaboty damskie, 
l'r|waty męzkie i damskie, Pończochy, Skarpetki, Woda talODSta, Kaftaniki, Kalesony, 

Rękawiczki damskie i ” ’ , Laski, Woalki, Gorsety, Falbany ta spita i t d. 
Wki wybór kostiumów gotowych letnich 

w cenie od rs. 5 do rs..11.

jest to speeyalny puder ryżowy 
przygotowany z bizmutem 

'w skutek 
czego działa zbawiennie na skórę 

Przystaje niedostrzegalnie, 
i nadaje cerze

Awietość naturalną

^h. >AT
WYNALAZCA

WYPRZEDAŻ
Warów wysobtowanych,

W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

—24321—O-o

^i^as.'Wysnw sięstzon wiosenny przygotowałem dla WW. Publiczności wielki 
&org«r*nVci* gorsetów t. j. 2,000 tuzinów fiszbinowych i trzcinowych, a naj- 

n*‘ *Jkon . długich, bez phsów i z pasami po cenach umiarkowanych; obsta- 
^ąją gio w przeciągu 24 godzin.

Z uszanowaniem WILHELM STEINER.
w WIEDNIU

'jSiSna—. Stabensterngasse.

Podajc się do wiadomości -iW i WW. Pań i Panów, Oraz Panów 
ijącycK, że przy więzieniach Warszawskich otworzono 

tWe Cholewek i' Obuwia tali®, mortitio i fciscwe®. 
Zarząd fabryki pragnąc zjednać sobie jak najrózlegleiszc uzaanie tak w kraju 

jak i za jego granicami, "wziął za podstawę uwzględnienie warunków trwałości 
i elegancji i postanowił nieustannie czuwać nad rozwojem w tym kierunku; roz­
porządzając odpowiednicmi ku temu silami, ma głęboką nadzieję, godnie wywiązać 
się i przedsięwziętego zadaiia.—Dobór materjałów i staranność w wykoń­
czeniu przy bardzo przystępnych cenach, pozwoli niewątpliwie zyskać 
wkrótce pochlebną opinią Szanownej Publiki. — Kantor Zarządu dla sprzedaży hur­
towej i detalicznej, mieści się przy ulicy Dzielnej pod Nrem 20, k—3500—8—10

do wynajęcia zaraz, tamże można mieć i dru­
gi z porządnemi meblami. Ulica Marszał­
kowska Nr domu 8, mieszkania^ 13, stróż 
wskaże. r>1.—3—5451

HIMEL WIN. DELIKATESÓW i TOWA 
EOW lOLOMAŁliTCB 

ład. Adamskiego, 
przy ulicy Chmielnej, róg Wielkiej, 

vis-A-vis Komory celnej, 
poleca Szanownej Publiczności świeżo 

, otrzymany
Ser Litewski.

r,l„.'L_55i4—

de Toilette superieur

Magazyn Mebli gg *
Nowych i Używanych mg

PIECHOWSKIEGO i SZCZOTKOWSIUEGO, 
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 piętro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych i zagranicz­
nych.—Posiadając własne warsztaty stolarskie i 
tapicerkie. przyjmuje obstalunki na roboty: stolarskie- 

mebiowe, tapicerskie i dekoracyjne.
f _______________
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NOWE FILTRY ALBERT
do klarowania wody, które można otwierać i oczyszczać dowolnie. Filtry Albert sprzedała 
się tylko w Magazynie Francuzkim. ktiiren ma także do sprzedania Filtry metalowe nancuz- 
kie (od 1 rs. 50) i węglowe angielskie (od l is. 25).—Przejmują się wszelkie reperacie Filtrów.

NAKRYCIA FARYZKIE POSREBRZANE RUOLZ,
12 łyżek, 12 widelcy, 12 noży, razem od 19 rs. 80 kop.—NB. Również sprzedaje się sanie 

łyżki, widelce lub noże, partiami najmniej po 3 sztuki.

KUCHENKI PARYZK1E „A LA MINUTĘ,”
za pomocą któmh można w 5-ciu minutach, za spaleniem tylko arkusza papieru zwyczajne* 
go usmażyć befsztyk albo ryby i otrzymać zagotowaną herbatę, kawę lub ziółka. System 
ten. niezmiernie oszczędny i praktyczny, jest bardzo dogodny w razach nagiej potrzeby, 

a mianowicie w nocy.—PP. Handlującym odstępują się stosowny rabat'
Główny Skład w Magazynie Francuzkim, ulica Hr. Berga w Warszawie.

______________________________________________u-2004-12-12___________

KUPUJE MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU. 0

0 file koni 4 8 *" 10 20 30 40 50 etc.

. rubli 250 315 415 600 060 625 1100Iran. Kolonia 
4—Vro ?na*£Oa,it® nlceksplodniące eryg. patent, kotły parowe o sile 

. 150 koni, j nicujące przy 10 atm. 150 funt, ciśnienia pary—Kotły 
. ■azow<„ "boji/eć i o warunkach spłaty dowiedzieć się można u Re- 
<!,, 1 ł*^umanna technika i konstruktora budowli i młynów wo- 

arszawie. Jlarjańska Nr 4. Karol Beisel i S-ka Ho- 
11 w 22—24 — 21736 -

^ORRHOIDYS^śśS;■Sr®11 ■w*’łl“'ły_ /-)h a, “ " ® kilku dni,za używaniem i
•tana k »aczT ■ mono8rafię Bcmorrtundes, dwudzieste wydanie i 

£ranki, w Paryżu, 113, ulica Lafayette. e

‘K^^P°.«obi^U"----- ------------------------------------------------------------------------------------
IV -j ®*kodli niżej wymienionego środka, jako niezawierająeego w swym

* dla zdrowia^dozwala sic na ogólnych zasadach handlu.

, ^PUjcie PudrówSCP,Uarnośei tycznych nie pozyskał tak ol-
d ^kr^toaleeię damskiej, jak różnych gatunków pudry, tżycie jednak

''ozstpd. p°wanio tw .,.”'ze<'-s,awia się nailer'subjekcjonalną operacją. 2’empcrattira i-.owie- 
tiiez; zaś ŁlnUeza aby osoby używające pudru powtarzały to kilkakrotnie
^łari101111)^,''^danió °ry 1,iy tu zalecamy,’ płynny pod uazwiskie „La beatć Etternelle* 
Pu(i.t| * hr‘**o dnia n.1Z. lla Zil'vszc: użyty raz nn dzień, przy toalecie porannej, pozostaje 
skie PonY^wie nli - -IV-lf"’ ^ena 1 k°p. 50; z przesyłką na prowincję rs, 2. Ołówny 

'tnUa '.a ierzbowa. hotel Angielski Magazyn Dobrzańskiego. Na każdem 
J pięciokolorowa banderola/ z podpisem i fabryczna marka Dobrzan- 

_________ 6-6 - 2285 -v

CZARIE i PHISAMeWE
|l^’1'().icain?0^e> własnej fabryki, fasonu krótkiego, z blatem metalowym, ze 4-ma 

a fort’.--11 do sprzedania' po cenach bardzo przystępnych lecz stałych, u fabry- 
■ 6. WnJan<‘w A. HOP.KO. przv ulicy KrakowsKie-Przcdmiescio 

kościoła Ś-go Krzyża. n—4164—11—12

r>—5386—3—-6

i
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Od 1-go Kwietnia

Ud 1 Kwietnia jest do wynajęcia

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 

■óra

Jest do wynajęcia przy ogrodzie 

Do sprzedania

6

Bu-

5444-

Nowo-odbudowana w Nowej-Aleksandrii 
(w Puławach), piętrowa, o 14 Pokojach, z za­
budowaniami i ogrodem, położona w blizkości 
stacji Nowo-Aleksandrja, jest do sprzedania 
z powodu nagłego wyjazdu, za bardzo przy­
stępną cenę.—Szczegółowa wiadomość: Nowo­
grodzka Nr 33, mieszkania Nr 4 i w Nowej- 
Aleksandrji(wPulawach), u AgientaW. Węsa. 

n— 5112— 3—6

za cenę nizką; meble starożytne wszel- 
kiemi metalami wysadzane, naprawia i na za­
mian także przyjmuje.—Bednarska Nr 11.

p—5618—1—6 P. Majchrzak.

V—.1
przyjmuje cegielnia w Mosznej pod Pruszko­
wem— z odstawą do Warszawy. Wiadomość 
ulica Wspólna Nr lla, w lewej oficynie na 
3-em piętrzę, codziennie do godziny 12-tej.

Dl—3—5557—

orzechowych, w Cytadeli, w mieszkaniu 
Inżyniera Kapitana Polańskiego.

d—5544—1—3

składający się z4-ch pokoików i sali, mogą­
cy służyć na letnie mieszkanie, lub na zakład 
rzemieślniczy.—Wiadomość uliea Czerniakow­
ska Nr 16, u właścicielu! domu.

D—4207—3—3

Garnitur Mebli, 
orzechowy, nowy, do sprzedania i kaftan 
aksamitny, na osobę średniego wzrostu, szczu­
płą. Marszałkowska Nr 63, wiadomość u Fel­
czera. d1—2—5519—

z meblami lub bez, do wynajęcia dla kobiety 
lubiącej snokojność. — Nowogrodzka Nr 33, 
wiadomość u stróża. i>2—f

na nowej Pradze, przy fabryce, z placem 
frontowym do budowania. Warunki bardzo 
przystępne. Żądaną jest dzierżawa domu. — 
Wiadomość o sprzedaży i dzierżawie ulica 
Wspólna Nr 11, mieszk. 7, lub Bugaj Nr 8, 
mieszkania 4. d—5424— 2-—3

Do sprzedania

Stół jadalny,
jesionowy, okrągły z 3-ma blatami, za rs. 18. 
Zakroczymska Nr 17. Wiadomość u stróża.

Do sprzedania:
6 Stołów, 18 Krzeseł, Stół z klapami, 

wszystko jesionowe, Lampa wisząca z wa­
gą, Kinkiet i rozmaite Sztychy oprawne. 
Wiadomość ulica Bednarska Nr 8 nowy, 
u stróża. d—5621—1—2  

Do sprzedania

2 dorożki i 12 koni, 
ze wszelkiemi potrzebami gospodarskiemi, 
oraz 3 -sań. Można powziąsć wiadomość o 
cenie u urzędnika Sorokina przy nlicy Żela­
znej Nr 12. d1—3—5540—

kłusaków. Wiadomość u kuczera Fiedora, 
ulica Rozbrat Nr 2.

d1—3—5596—

Przejazd Nr 9. Do wynajęcia od 1-go Lip­
ca r. b.Apartament
na drugiem piętrze od frontu, wykwintnie od­
restaurowany, Si pokoi, przedpokoi, salon o 3 
oknach, z obszernym gabinetem kąpielowym, 
łazienką, z kuchnią z wodociągami i zlewam, 
waterklozetami. — Wiadomość na miejscu! 

tróż wskaże. d—2980—6—6

z dwoma wchodami, przedpokój, kuchnia, pi­
wnica, góra wspó' 
ulicy Podwal Nr 17,

Jest do wydzierżamienią tuż przy stacji To- 
warowej Dr. Ż. W. Wied.

24,000 łokci
Kwadratowych Placu, całkowicie lub 
częściowo.—Wiadomość w fabryce przy ulicy 
Srebrnej Nr 14 w kantorze i>3—3—4486—

S K L & 
z towarem i urządzeniem, za " 
nę. Freta Nr 25 stróż

S K -Li Ą(,*ami< 
o dwóch otworach z dworną rpargu p 
ległemi, Hoża Nr 3, naprzeć^ skicB, 
skiego, na Skład wyrobów 81^ ą K*’4” 
inny proceder, do wynajS®’
r. b., wiadomość bliższa —**

Jest do sprzedania

FORTEPIAN
Wiedeński, elegancki, nowo sprowadzony, 
czarny, krótkiego fasonu, systemu amerykań­
skiego. Ulica Chmielna Nr 25, 2-gie piętro 
mieszkania Nr 5. ul—3—5556—

do odnajęcia od 1-go Kwietnia r. b. umeblo­
wany,bufrontu, wspólne wejście. Wiadomość 
Nr 29 Nowogrodzka, mieszkania 5.

n3—3—5218—

BRYCZKA
jednokonna, z poduszkami nowemi, na reso­
rach, jest do sprzedania. Wiadomość u Szwaj­
cara przy ulicy Ś-to-Jerskiej Nr 6.

ni—6—5543—

_________________—-^--^rdzo
Jest do sprzedania zaraz n 

stnych warunkach

materiałów piśmiennych i • 2 urz?“£kj<(’ 
być odstąpionym i bez tow •« zd,.ow5k <, 
Wiapomośe w sklepie dawniej W 
róg Bielańskiej i Senator^^OS^^ 
Bruna Nr 2.__________ --------- T77,

Sklep
sprzedania za przya^m

TJesFŚkiepW^-
do zbycia w każdym ezasic. '
wolipie pod Ni^bOj1
----------TTih nagłej I.

przedpokój, kuchnia, piwnica i góra, na 1-m 
£iętrze od frontu. Cena 25 rs. miesięcznie.— 

'zielna Nr 20, dom Ar buzo wa, mieszk. Nr 6. 
d4—6-—5250— 

z towarem, Norymbcrsko-Rękawiczniczy, do 
odstąpienia w każdym czasie, na przystępnych 
■warunkach, w dobrym punkcie.—Wiadomość 
w Handlu Win p. PawłoSkiogo, róg Chmiel- 
nej i Brackiej. i>4—6—4896—

Jest do zbycia

OMNIBUS
t. j. Kareta z galeryjką na rzeczy, w bardzo 
dobrym stanie, jest do sprzedania za przystę­
pną cenę. — Wiadomość w hotelu Litewskim 
w Zakładzie karet_____ n—5520—1—3

Są do sprzedania

FORTEPIANY
nowe, najnowszej konstrukcji i fasonu, o 7 
oktawach i 6 szprejćach.—Ulica Krakowskie- 
Przedmieście Nr 2, w Fabryce Fortepianów.

p—5573—1—3 A. Janiszewskiego.

galanteryjne - dystrybucyjny. —• Wiadomość 
o, nim powziąć można w kiosku, róg Nowego- 
Światu i Alei Jerozolimskiej.
——Jost do wynajęcia od 1-go Lipca 1880 r^ 

PIEKARNIA 
o dwóch piecach, z mieszkaniem, sklepem, do 
tego izba na wyrób ciasta, skład nainąke, 
stajnia, wozownia, góra i piwnica.—Wiado­
mość Elektoralna Nr 21 (78§), u w asciciclki 

e —5032—3—b________

Do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę

Garnitur Mebli, 
brokatelą kryty, mało używany, oraz 2 Sza­
fy rozbierane, Szafka do bielizny, 2 Łó­
żka, Umywalka, Stolik do kart, 2 Lu­
stra, Szeslong skórą kryty, Dywany 
i Biórko, wszystko orzechowe. — Nowolipki 
Nr 25, mieszkania Nr 1, w sieni na prawo, 
drugi dom od rogu Smoczej, n—5599—1—3 

Jest do sprzedania z powodu wyjazdu 

Garnitur Mciii

Do sprzedania 

76,000 łokci 
Placu

rozparcelowanego, na posesje pojedyńcze, po 
3,500 łokci, mniej lub więcej, na gruncie dzie­
dzicznym. Hypoteka uregulowana w Warsza­
wie, tuż przy remizach Kolei Nadwiślańskiej, 
okolicy fabrycznej zabudowanej i zaludnionej; 
warunki kupna korzystne. — Wiadomość 
w Warszawie, przy ulicy Łuckiej Nr 11, 
u Właściciela domu. d—4516— 3—3

W Mokotowie ’*
trakiem dom zielony pod Niem

Lokale Letnie-,,, 
Różne Lokale: od 2-ch do> 4-ch P k Ta® 
wynajęcia, za bardzo przystCl1"'-. tysięcy że1 jest potrzeba od 2-ch do 3-ch O o- 
na hypoteke, lub też może r roczD 
łowa z ogrodem fruktowym, doeW 
go 2,300 rs.

W domu murowanym Nr 30 Letnia r- 
Fabrycznej, są do wynajęcia oa • -Dwa Mieszkań
rs. 135, a drugie za rs. 115 17.,jąceg° 
domość u stróża, lub zal’z3.,1^‘l—3^ 
domem._________ p-fof*—

Do wynafi«^ 

w domu W-go Minter ulica 
na Pradze: t,anie na 1 "LAin,

Od Wielkiejnocy: Mieszka"1® 
piętrze, złożone z 4-ch P'.ffieZo <"> 
kuchni, drwalni, piwnicy 1 ■>’ &egl
nowione. . n»,„tojmOd św. Jana: Mieszkań ® .zeJp«*;ch 
piętrze złożone z 6-ciu PoK ’’ ^rnh g-iel, 
kuchni, łazienki, garderoby, ■10 1 . a
piwnie, góry i komórki na di . e)ega 
oraz stajni i wozowni, swiez 
urządzone, wiadomość na l—Ł—

nowe i używane, Wolant nowy i używany, 
Bryczki na resorach i bez, wszystko na parę 
lub jednego konia; zaprząg na jednego konia. 
Wiadomość u Właściciela domu przy ulicy 
Śliskiej pod Nr 13.________ P3—3,4928—

Jest, do sprzedania

Kareta
dwu-osobowa, z ławeczką dla dzieci: Faeton 
amerykan na 6 osób; Prelotka, Bryczka 
i Chomont na pojedynkę, wszystko mało 
używane. — Ulica Orla Nr 10.

d3—3—4943—

mahoniowa, w dobrym stanie za rs. 35, 
do sprzedania, pod Nr 13 ulica Miła, w le­
wej oficynie na 1-szem piętrze.

d—5617—1—3_______
Bardzo tanio do wy­

przedania!!!

6 Garniturów Meili,
z których jeden kretonem kryty, z portjera- 
mi.—Marszałkowska Nr 49, pomiędzy Sienną 
a Złotą. d—5612—1—3

Do sprzedania:
Kapelusz strojny, zupełnie nowy. Su­

knia szewiotowa ciemna i Poloneżka je­
dwabna, za bardzo przystępną cenę, złożono 
w Kantorze. Loterji A. Godzińskiej, Nowy- 
Świat Nr 51._______ d—5504—1—2________

Są do sprzedania:
Dwie Suknie; szafirowa materią ubiera­

na i cafe au lait wiosenną z kaftanikiem, 
prawie nowe. — Wiadomość Zielna Nr 7B, 
mieszkania 1, miedzy godziną lla 1.

_______ d—5620—1—2_______  
Jest do sprzedania

Fortepian
wiedeński Kerna, o 7 oktawach, z całem bla­
tem i silnym tonem.—Senatorska Nr 6, u for- 
tepianisty.__________ d—5595—1—3

Jest do sprzedania

Fortepian
mahoniowy, w dobrym stanie, fabryki
choitza, za rs. 125. Krakowskie Przedmieście 
415 (15), mieszkania Nr 8, 2-gie piętro nad 
składem Obić Papierowych. 1—3—5563—

o dwóch oknach od frontu, na 2-em piętrzę, 
dla jednego lub dwóch kawalerów, wejście 
wspólne, ulica Bednarska Nr 17, mieszka- 
nia Nr 13.___________ d!—2—5561—

Od 1-go Kwietnia r. b. do wynajęcia

Dwa Mieszkania, 
po 3 pokoje, przedpokój i kuchnią, oraz je­
dno z 2 pokoi, przedpokoju i kuchni.—Cena 
każdego z tych mieszkań 220 rs. rocznie.— 
Wiadomość na miejscu, Marszałkowska Nr 
6 (1701E).___________ d—5610—1—3

Od 1 Lipca r. b., do wynajęcia na 1-szem 
piętrze od frontu

4 Pokoje duże,
’ ’ ’ ’ ’ 'j, ’ Ł-’- ęi-

wspólńaj pralnia 1 magle, przy- 
Nr 17, wiadomość u Rządcy domu.

do sprzedania, ulicaPg^ń^^ 

Jest do °.‘n V' "'Mul 
Sklep

Kantor.—Ulica

Dnia wczorajszego o g pi„knej do gre» 
cv przechodząc z ul'c> zgubioną je-
jfłańskich w Łazienka , koro'^
£o?y z remontuarcm 1 ^rek 
dnej stronie k<>pelt-' » g i P'7Aft/ca 
królewską i monoffi'a f ’ kftwy jjtu"1' 
pierścionek i "'^'’^Xrji 
czy zwrócić do K- ^5,586-7^—
w Łn dpnkach. —-—
"" i\ • -11 u' m,. z doinii * zostid . pit*r«'1 
rek w którym opiocz

Jana Y®;ni„7tKen, do Sklep"^ktoialneJ 

^‘“Wałniewskiego, I"**,
3? otrzyma stosownew^ a-2

NagFóay/Ś,1^
w tych dniach zgub 11 vj»ny n jowo- 

Nr 10073 i bilet na Jro, .nn^^,: g 
Seweryna Je7;|(>rs^ '•:lfZLVo Sf 
dy, które łaskawy zim a 0?ri)do« . 
powyższą, dagrodą na ul ^kieg<>; __
do W-go Seweryna Jezl

na 1-szem piętrze z balkonem, za rs. 420 ro­
cznie, Salon, 4 pokoje, kuchnia, drwalnia, 
piwnica, zlew i woda, może być podzielony, 
od Wielkiejnocy, nad Wisłą. Łazienki Kurtza, 
u rządcy. ________ d—5515—1—4_________

Osoba wysoko, wykształcona poszukuje 
POKOJU,

za parę godzin gruntownej lekcji, dawanej co­
dziennie dzieciom.—Adres pod lit. S. S. upra­
sza się złożyć na ręce Szwajcara w Banku 
Handlowym, róg Włodzimierskiej i Hr. Bertra.

d—5423— 2-3

Para Koni
siwych, razem lub pojedyńczo do sprzedania 
za cenę przystępną.—Wiadomość przy ulicy 
Dhmielnej Nr 10, pierwszo piętro — Tamże 
wiadomość o Powozie używanym. 
____________________ p—5626—1—2_______

Do sprzedania

Para Koni
karych, 'młodych, dobrze dobranych i uje­
żdżonych, bez wad, spokojnych. — W Hotelu 
Polskim, Stangret Michał wskaże.

d—5534— 1—2

______ ___________ ____________________ __________________ j domu.
W brukami Kurjeva Warszawskiego—Plac Teatralny Mr 473c (nowy 5).

!’! Do sprzedania tanio!!!
Garnitur Mebli, 

składający się: z Kanapy, 2 Foteli i 
Krzeseł, fasonu angielskiego na filarkach, 
pokryty brokatelą koloru bordeaux, Sofa 
w rodzaju ottomaiiy i Stół obiadowy na 30 
osób.—Krakowskie-Przedmieście Nr 38, w po­
dwórzu w prawej oficynie 2 sień na dole. 

p—5637—1—3
Bardzo tanio jest do sprze­

dania kilka
Garniturów Mebli,

oraz Szeslongi, Kozety, Krzesła wiedeńskie, 
i t. p. rzeczy. — Ulic Chłodna Nr 23, u Sa­
dowskiego.____________n4—6—5175—______

Do wynajęcia od 1-go Lipca. 1880 roku, 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 39zod frontu

WARSZTAT 
mechaniczno-ślusarski, z kuźnią i mie­
szkaniem, składającem się z 5 pokoi, kuchni, 
komórki, piwnic i góry, rozciągającej się nad 
całym budynkiem.—Wiadomość u właściciela. 
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Namówienia na


